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Urzędom^ pesymizm prasuj im peria listycznej

Anglosnsi sabotują
możliwość porozumienia w Moskwie

MOSKWA, 16.8 (API). Dwaj przedstawiciele mocarstw zachod­
nich w Moskwie odbędą w poniedziałek pWownie konferencję z mi­
nistrem Mołotowem na Kremlu. Wysłannicy zachodni otrzymali 
nowe instrukcje od swych rządów. Korespondenci dyplomatyczni 
komunikują, że w tym tygodniu należy oczekiwać ostatecznej de­
cyzji co do czterostronnych Rozmów w sprawie Niemiec*

LONDYN, 16. 8. (BS) „D a ily  Wor rzuca ciekawe światło na kulisy po­
ker1 pisze w związku z konferencją j ł i ty k i amerykańskiej.
w Moskwie: „O fic ja lne inspirow a­
ne komentarze prasy londyńskiej, 
waszyngtońskiej i paryskiej stały 
się pesymistyczne. W kolach dyplo­
matycznych panuje przekonanie, że

Sądząc po komentarzach, amery­
kańskich można powiedzieć, że w 
USA nastąpiło znaczne przegrupo­
wanie frontu  politycznego, przede

mimo calei in^nirnwanoi *, ™ *v wszystkim wśród tych, którzy o te j I zdań^~które jak wiadomo, nie idą imo całej inspirowanej z góry : polityce dotąd decydowali. Zmalał i

nej prawicy, a zwłaszcza do tego 
skrzydła, które reprezentuje gen. 
Clay. Ten ostatni odpowiednio też 
swoją władzę zademonstrował w 
pierwszych dniach kryzysu be rliń ­
skiego. Gen. Clay został natych­
miast zawezwany do Waszyngtonu, 
gdzie dano mu do zrozumienia, że 
musi zaprzestać swych bojowych 
występów. Tym niem niej jednak 
Clay‘a nie odwołano z Niemiec, 
lecz odesłano z powrotem do Ber­
lina. Może on nadal wyw ierać w ie l 
k i w p ływ  na politykę amerykańską 
za pośrednictwem swoich sprawo-

Z W ystaw y Z. O,

propagandy, mocarstwa zachodnie do m in is tra  Marshalla, ale do mi-
ogromnie prestiż ministra Marshal-1 n istra Forre3tala w  m inisterstw ie 

... . | la i jego wpływ na amerykańską
stłku dla znalezienia kompromisu. , politykę zagraniczną. Przyczyniły cv iak Lionm ann i Suminer Wel- 

i " * 6. . " ^ a2a„ ! ięń odb< d̂zi.e | się do tego dwa fakty: po pierw-1 jJs 1 ‘domagają. sie nadal odwoła-

» jeg0 wpływ na amerykańską I w o jny Pubi icyści amerykańscy, ta- 

ze je s t ! do wskazówek jego m inistra w i nia g0 potl k0ntrolę Departamentu
się jeszcze jedno' sPotlJ»"ie *  ] sze, nie zastosowanie się Trumana | nia Clay‘a,"lub przynajmniej odd«-
. ,  , . ułuwein, lecz, ze jcsi | d0 w skazowek jego (m im stra w i nia
jednocześnie bardzo wątpliwe, czyj sprawie p o lityk i palestyńskiej. P o jc iam 
rozmowy moskiewskie trwać będą j drugie, fakt, z którego każdy dziś

Robertson r  óc ł do Miernlec
BF.RLIN, 16.8 (API). — Brytyjski gu-

Pawilon Ubezpieczeń Społecznych.
(Fot. API)

Ośu) adczenie delegata Ukrain u iu Radzie Bezpieczeństwa

USA i Anglia przekształcają Triest
nn swois tetyiotliifn mandatowe

po tym spotkaniu nadal“. I Z(jaje sobie sprawę, a mianowicie,
Konserwatywny „The Economist“ . ¿e m in ister Marshall pozostanie na 

podkreśla, że pomimo rozmów mo. ; stanowisku jeszcze ty lko w ciągu
skiewskieh, ani Brytyjczycy, ani ¡najbliższych 6-ciu miesięcy, W re- bernator wojskowy, sir Brian Robertson, 
Amerykanie nie przerwali ani Ma;zu]^ac-[e tych zmian ośrodek dyspo-1 powrócił z Londynu do Niemiec, po 
chwilę realizacji swych planów w j zyc^jny w  rządzie amerykańskim ; .przeprowadzeniu rozmów z ministrem 

lemczech Zachodnich: „Wprost przesunął się z centrum do skraj- spraw zagranicznych Bevinem.
przeciwnie, prem ierzy 11-tu pro­
w in c ji zachodnio-niemieckich roz­
poczęli we w torek prącę nad p rzy­
gotowaniem konstytucji zachodnio- 
niem ieckiej. Opracowane propozy­

cje zostaną przedstawione w  dniu 
1 września Zgrorpadźeniu Ustawo­
dawczemu, którego zadaniem bę­
dzie ostateczne opracowanie nowej 
konstytuc ji“ . Tygodnik kontynuuje:
„Pod żadnym warunkiem nie po­
winno się pozwolić przedstawicie­

na jakiekolwiek ustępstwa w spra NOWY JORK, 16.8 (PAP). Na ostatnim posiedzeniu Rady Bez- 
wie terminarza prac Konstytuanty pieczeństwa delegat Ukrainy, Manuilski, poddał ostrej krytyce po- 
*achodnio-niemieckiej. czy też kon- Klykę władz anglo-amerykańskI’ch na terenie Triestu.
ferencji przedstawicieli 6-u państw, ’ ------—— --------------- *
mających opracować nowy statut Mówca stwierdził, że w ciągu 2 lat, 
zagłębia Ituhry. Nasi przedstaw ią które minęly 0d chwili zakończenia kon 
ciele na Krem lu pow inni natomiast ferencji pokojowej w Paryżu, nie zosta- 
zakomunikcwać. że państwa zacho- j j0 wykonane ani jedno postanowienie, 

nie będą realizowały swe plany w . przewidziane w traktacie pokojowym z 
s osunku do Niemiec Zachodnich, Włochami, a dotyczące uregulowania 
■ak jakby w Moskwie w ogóle hic . problemu wolnego obszaru Triestu. W

się me działo. szczególności władze amerykańskie świa | zycje partii rządzącej we Włoszech oraz
Sytuacja gospodarcza w zachód- | iC[omie zwjekały z wyznaczeniem guber- jako wyraźną ingerencję w wewnętrzne 

nich sektorach Berlina jest bez 1 naK)ra T rjestu, co umożliwiło im gospo- 
porownama gorsza, niż o tym w ol- darowanif  w Trieście jak u siebie w do- 
no pisać korsepondentem zagrani­
cznym. Niebezpieczeństwo bowiem 
sytuacji w Berlinie polega na tym, 
że jeśli nawet rozmowy moskiew­
skie przyczynią się do zniesienia 
ograniczeń, to jednak władza mo, 
carstw zachodnich w Berlinie i au­
torytet tych Niemców, którzy z n i­
mi współpracują, zostaną tak bar­
dzo podważone, że z końcem bieżą­
cego roku pozycja Zachodu na tere­
nie Berlina będzie już nie do utrzy 
mania“.

„New Statesman and N ation" na 
narginesie rozmów moskiewskich

G e n e ra ln y  a ta k
rozpoczęli Arabowie w Jerozolimie *

JEROZOLIMA, 16. 8. (API). Ko- Głównym obiektem ataków jest 
m unikat a rm ii Izraela donosi, że j Ramath Rahel, osiedle żydowskie 
Arabowie rozpoczęli generalny atak na drodze Jerozolima — Betleem 
wzdłuż całego fron tu  jerozolim - - oraz Beith Izrael w północnej 
skiego Oddziały izraelskie odpo- \ dzielnicy JerozoSfhy. Oddziały Ha- 
w iedzia ły na ogień arabski. Przez jgansh ostrzej iw u  ją koncentracje 
dwie godziny wczorajszego w ieczo -; wojsk arabskich, 
ru  trw a ła  walka arytlery jska nad Przez cały praw ie dzień i w cią 
miastem. gu no,** dzielnica północna Jerozo

lim y pozostawała pod obstrzałem 
moździerzy i karabinów maszyno­
wych. K ilk u  Żydów zostało żabi-, 
tych i rannych. W Bab el Wad, 
wzdłuż drogi Jerozolima — Teł 
A v iv . — obserwatorzy ONZ znale 

■ ź l i . trzy . trupy. Ż5$©w$łfie. .
* Komentując * atak. aräbskij rzecz 

' n ik  rząclu Izraela oświadczył,' 'iż  
jest lo nowy przykład, ile wagi moż 
n? przywiązywać do zapewnień a- 
rabskich udzielanych rezjemcy. Ber 
nadotte 'oświadczył jak wiadomo,

anu, przekształcenie Triestu w swego ro­
dzaju terytorium mandatowe oraz wy­
korzystanie go jako bazy morskiej. Ma- 
inuilski zaatakował dalej zawarcie przez 
dowództwo angło-amerykańskie w mar­
cu br. całego szeregu układów gospo­
darczych i finansowych z Włochami, 
naruszających w sposób brutalny posta­
nowienia traktatu pokojowego odtlośnie 
Triestu oraz tymczasowego statutu wol­
nego obszaru Triestu.

Nawiązując do not rządów USA, An­
glii i Francji z dnia 20 marca br., prze­
sianych rządowi ZSRR, w sprawie od­

dania Triestu Włochom — co sprzecz­
ne jest z uchwałami Rady Ministrów 
spraw zagranicznych z 12 grudnia 1946 
r. oraz postanowieniami traktatu poko­
jowego. — Manuilski ocenia powyższy 
ikrok państw zachodnich jako manewr 
przedwyborczy, mający wzmocnić po-

sprawy włoskie, nie mające nic wspól­
nego z przestrzeganiem postanowień 
traktatu, jak również z interesami po­
koju i bezpieczeństwa.

W  konkluzji Manuilski poparł w ca­
łej rozciągłości wniosek Jugosławii, aby 
rządy USA, Wielkiej Brytanii i Fran­
cji zaniechały podejmowania w Trieście 
samowolnych aktów, które naruszają

traktat pokojowy z Włochami oraz do­
magał się, aby wymienione trzy rządy 
wypełniły uchwałę Rady Ministrów 
spraw zagranicznych z 12 grudnia 1946 żę Arabow ie zapewnili go; iż n:e 
r. w sprawie wyznaczenia gubernatora otworzą ognia nawet wówczas, gdy
Triestu. ' . j by do nich z-aczęto strzelać. Wczo

Przemawiający po Manuilsjpńi przed­
stawiciel Jugosławii Vilfan zgłosił rezo­
lucję, domagającą się uchylenia ostat­
nich układów finansowych i gospodar­
czych, zawartych przez władze anglo- 
amerykańskie w Trieście z Włochami, 
jako sprzecznych z postanowieniami trak 
tatu pokojowego i statutem wolnego ob­
szaru Triestu. Rezolucja żąda również, 
aby Rada Bezpieczeństwa zagwaranto­
wała wypełnienie przez rządy USA i 
Anglii zobowiązań międzynarodowych i

rajszy atak arabski jest dalszym 
ciągiem sabotażu dokonanego na 
stacji pomp w Latrun.
• Z Cypru odpłynął wczoraj ostat 
n i transport im m igrantów  żydow­
skich w w ieku nie poborowym. Na 
wyspie pozostało jeszcze około 
12.000 młodych mężczyzn i kobiet.

W Jerozolim ie przebywa p ie rw ­
szy od czasu zakończenia mandatu

,tym samym zagwarantowała niepodle- j po lityk  b ry ty jsk i, pu łkow n ik  M ark 
głość wolnego obszaru Triestu.

Następne posiedzenie Rady poświęco­
ne rozpatrzeniu sytuacji w Trieście od­
będzie się w poniedziałek, 16 sierpnia br.

Szukanu wobec clzwnnikarzy radzieckich
tiwiwiww mmmm»

Francuzi pragną ukryć
p rzy c zy n y  e ks p lo z ji w  Ludw igshofen

K o n ie re iif ja  gubernatorów
s ir e t  z a c h o d n ic h

BERLIN, 16.8 (PAP). — Amerykań­
ski dowódca wojskowy w Niemczech 
gen. Clay wyjechał do Frankfurtu, gdzie 
odbędzie w poniedziałek konferencję z 
generałem Robertsonem, gubernatorem 
brytyjskim oraz z gen. Koenigem, gu­
bernatorem francuskim.

BERLIN, 16.8 (PAP). — Dziennik 
„Neues Deutschland“ donosi, że dowód­
cy stref zachodnich polecili władzom 
niemieckim niezwłoczne opracowanie 
projektu ustawy dotyczącej „zwolnienia 
k in b -' A  obcych inwestowanych w Za­
głębiu Rnliry. W kołach gospodarczych 
Niemiec Zachodnich wyrażany jest po­
gląd, że wkrótce uchylone zostanie roz

porządzenie, zabraniające cudzoziemcom 
udziału w niemieckich przedsiębiorstwach 
przemysłowych.

Dziennik podkreśla, że amerykański ka 
pitał monopolistyczny uzyska tym samym 
oficjalnie możność nabywania przedsię­
biorstw niemieckich. Zdaniem pisma, ak 
cja władz okupacyjnych cieszy się po-> 
parciem wielkich przemysłowców nie­
mieckich, którzy w związku z wysuwa­
nymi przez ludność niemiecką żądania­
mi likwidacji koncernów, pragną w cha­
rakterze młodszych partnerów uzyskać 
poparcie i zaufanie amerykańskiego ka­
pitału monopolistycznego.

MOSKWA, 16.8 (PAP). Jak dono 
si agencja TASS, dnia 9 bm. grupa 
przedstawicieli prasy moskiewskiej 
wyjechała do Ludwigshafen celem 
zwiedzenia miejsca katastrofy, jaka 
przed dwoma tygodniam i wydarzy 
ła się w  w ie lk ich  zakładach chemi 
cznych I. G. Farbenmdustrie. Pomi 
mo że francuskie władze wojskowe 
w yraz iły  zgodę na zwiedzenie przez 
dziennikarzy radzieckich Ludwigs 
hafen, a prasa podała, iż przybyli 
oni na zaproszenie gen. Koeniga, w  
rzeczywistości Francuzi czyn ili 
wszystko, aby ukryć przed kores­
pondentami radzieckim i prawdę o 
okolicznościach i  przyczynach eks 
plozji. Władze francuskie nie po­
zwoliły dziennikarzom radgieckijn

na swobodne poruszanie się po mie 
ście oraz na wdawanie się w rozmo 
w y z robotnikam i.

Korespondentom radzieckim unie 
możliw iono również nawiązanie 
kontaktu  z członkami kom isji nie 
m ieckiej, powołanej do życia przez 
parlament Nadrenii celem zbadania 
przyczyn eksplozji.

Przedstawiciele prasy radzieckiej, 
w  zw iązku z trudnościami, jakie 
na każdym kroku czyniły im wła 
dze francuskie, zmuszeni by li wcze 
śniej opuścić Ludwigshafen, zawia 
damiając jednocześnie gen. Koeni 
ga o przyczynach swego wyjazdu i 
zakładając protest przeciwko stano 
w isku zajętemu przez władze fran 
cuski*

Chapman Walker, k tó ry  przybył na 
specjalne zaproszenie 'm inistra 
spraw zagranicznych Izraela, Sher 
toka i  według op in ii kó ł m iarodaj 
nych, jest osobistym przedstawicie 
lem b. brytyjskiego m in is tra  spraw 
zagranicznych. Edena, którem u ma 
złożyć raport z sytuacji.

Giubb Pasza w drodze do Londynu
PARYŻ 16. 8. (PAP). Do Paryża 

przybył w  drodze do Londynu do­
wódca Legionu Arabskiego Gl&bb 
pasza. W wywiadzie udzielonym 
korespondentom zaprzeczył on ja ­
koby m ia ł zamiar zrezygnować ze 
stanowiska dowódcy Legionu. — 
Giubb pasza odm ówił jednocześnie 
in fo rm acji na temat celu jego w i­
zyty w  Londynie.

Brüning nie chce świadczyć
na proces e Schecłsta
LUDW IGSBURG, 16. 8. (ZAP). 

Heski trybunał denazyfikrćyjny 
podał do wiadomości, że b. kanc­
lerz B rüning z powodów ir "  '"e o- 
sobistych odm ów ił zJc.-.eała v  gń 
w charakterze świadka na procesie 
dra Schacht?

/
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Zmowa milczenia

Odrzucenie dalszych poprątuek anglosaskich

L e k c j a  d e m o k r a c j i
r ,ż a “ f  w L ^ T o n ^ T / e í o k ¿  in t a -  Î *  p a r t>'zi*n l» n ’  » « P » « n * c  ic h  w
mająca św iat o każdym kroku prc 
tende-nta do tronu hiszpańskiego 
Don Juana, o każdym kroku „so­
cjalistycznego" agenta im pe ria li­
zmu Priete, starannie przemilcza 
wszystkie wydarzenia, dotyczące 
w a lk i narodu hiszpańskiego o wol 
ncść i niepodległość. Więcej, prasa 
ta skw apliw ie  rozpowszechnia oś-
wiadcsenia rządu Franco, jakoby 
w  Hiszpanii panował .porządek i 
spekój" i że ^bunt“  i „bandyckie 
partie*', (t. zn. ruch oporu) ostatecz 
nie zostały zlikwidowane.

Faszystom hiszpańskim i między 
narodowej reakcji śpieszą z porno 
cą praw icow i socjaliści na emigra 
c ji, popierający kapitulancką poli 
tykę Indalecio Prieto. Prasa hisz 
pańskiej praw icy „socjalistycznej ", 
subsydiowana z bardzo podejrza­
nych funduszów, również przemii 
cza walkę narodu hiszpańskiego. A 
gdy przemilczenie jest nie możliwe, 
prasa ta próbuje wmówić ludowi 
hiszpańskiemu, że walka jest bez 
nadziejna wobec sił, ja k im i rozpo 
rządza aparat wojskowo - p o licy j­
ny gen. Franco.

Cel te j zmowy m ilczenia jest zu 
pełnie zrozum iały: idzie o to, by 
opinię publiczną św iata w prow a­
dzić w  błąd odnośnie istotnej sytu 
acji w  Hiszpanii, aby uspraw ietłli 
w ić  kapitulancką politykę renega­
tów  z t. zw. obozu republikańskie 
go, wreszcie, by demoralizująco 
wpływać na społeczeństwo hiszpan 
sitie.

Jednakowoż, wbrew wysiłkom  re 
akcji, siły oporu u; H iszpanii ro ­
sną. W ogniu w a lk i partyzanckiej 
stoją całe prowincje. Specjalne na 
c ien ie  ruchu oporu daje się od­

ié w  takich prowincjach, ja k  Ga 
licia, Andaluzja, Extremadura, To 
ledo, Murcia. Tarragona, Navarra 
! Ciudad-Real. Generalna ofensywa 
przeciwko partyzantom Lewantu 
(tvschodnia Hiszpania) przedslęwzię 
ta w  roku zeszłym zakończyła się 
klęską. 25 tys. żołnierzy faszystów 
skic ji zaopatrzonych w  nowoczesną 
broń, w  a rty le rię  i  lo tn ictw o, nie 
zdołało przeciwstawić się źle zao 
patrzcuym i licho uzbrojonym par 
tyzantom. O sile ruchu partyzano 
kiego mówi sam fak t istnienia t. 
s w . gw ard ii obywatelskiej, utworzo 
nej przez gen. Franco specjalnie dla 
w a lk i z partyzantami.

Ruch partyzancki, awangarda o- 
poru przeciw reżimowi Franco, 
czerpie swe s iły  z poparcia udzie­
lanego mu przez coraz szersze ma­
sy robotnicze. Jedynie w ciągu o- 
atainich dwóch la t w  różnych dzie l­
nicach k ra ju  m iało miejsce ponad 
200 stra jków , z udziałem około 400 
tys. robotników  przemysłowych. 
Większe znaczenie m ia ł zwłaszcza 
s tra jk  w  maju 1948 r. w  Euskadii, 
któremu towarzyszyło dziesiątki 
mniejszych stra jków  paraliżujących 
praw ie całą produkcję przemyslo-

żywneść, odzież i informacje.
Ostatnie wydarzenia w Hiszpanii 

świadczą o pogłębianiu się ruchu 
oporu także na odcinku konsolida­
c ji politycznej. Oto partyzanci Le­
wantu i Aragonu zapowiedzieli 
konferencję wszystkich ugrupowań, ,I7 , , 
partyzanckich i antyfaszystowskich I V toku dys'k usji przedstawiciele 
na M órej to konferencji utworzona’ ! panstw naddunajskich w całej peł 
zostanie centralna rada oporu. ' snl,f1arv7m,ra1i c,'°  ’

na konferencji dun aj sklej
B E LG R A D , 16.8 (PAP). K o m ite t genera lny kon fe renc ji du n a j- 

słdej na sobotn im  posiedzeniu ro zp a trzy ł i  zaaprobował dalszych 
17 a r ty k u łó w  radzieckiego p ro je k tu  konw enc ji żeglugi na D una ju . 
Do rozpatrzen ia  pozostały jeszcze je d yn ie  postanow ienia końcowe 
oraz aneksy.

Konferencja ta, zatw ierdzi poza 
tym  jednolity  program polityczny 
dla całego ruchu oporu. W kra ju  
szalejącego terroru fa k t tego rodza­
ju  konferencji jest dostatecznym 
dowodem s ił ruchu oporu. Zresztą 
sztab partyzancki zakomunikował, 
że przedsięwzięto wszystkie krok i ko 
nieczne dla zabezpieczenia prac 
konferencji.

W ten sposób więc delegacje po­
szczególnych ugrupowań partyzanc­
kich, nielegalnych, związków, orga­
nizacji młodzieżowych, organizacyj 
kobiet i in te ligencji mogą się ze­
brać poraź pierwszy i swobodnie 

przedyskutować kroki, jak ie  należy 
podjąć w  celu zjednoczenia wszyst­
k ich s il oporu pod przewodnictwem 
jednolitego kierownictwa i wokół 
jednego programu.

N. D.
-*xssefSSL

n i solidaryzowali się z projektem 
radzieckim. Zgłoszone przez przed 
staw icie li USA, W ielkie j B ry tan ii 
i F rancji poprawki, zmierzające do 
przywrócenia dawnych przepisów, 
zapewniających państwom zachód 
nim  dominujące w pływ y gespodar 
cze i polityczne w dorzeczu Dunaju, 
zostały odrzucone głosami państw 
naddunajskich.

się, aby towarzystwa okrętowe 
państw niedunajskich korzystały z 
prawa przewozu towarów bez kon 
tro li, mogły zakładać i utrzymywać 
swe oddziały w każdym porcie na 
Dunaju, nabywać i wydzierżawiać 
potrzebne im budynki i składy, uisz 
czając m inim alne opłaty. Delegat 
amerykański oświadczył, że pro jekt 
radziecki nie odpowiada „sferom 
gospodarczym Zachodu" i podkre­
ślił, że delegacja USA nie może za

, Ożywiona dyskusja wywiązała j akceptować poszczególnych posta 
się nad poprawką amerykańską, nowień, gdyż całość konwencji nie 
zgłoszoną^ do a rtyku łu  38 pro jekt uwzględnia „najbardziej istotnych 
„onw encji, Foprawka ta domaga zasad". Tym samym delegat amery

kański Cannon ponownie nadał 
j swym zastrzeżeniom charakter u lt i 

matywny, jak to uczynił już na po 
czątku konferencji. Cannon po raz 
trzeci w  toku obrad konferencji po 
w tórzy ł swe gołosłowne tw ierdze­
nie, że istnienie mieszanych towa 
rzystw okrętowych narusza zasadę 
wolności żeglugi na Dunaju, stano 
w iąc „dyskrym inację" w  stosunku 
do państw zachodnich.

Stanowisko delegata amerykań­
skiego poparł przedstawiciel A n ­
g lii Peake, k tó ry  wysunął analogicz 
ne argumenty o rzekomej dyskry 
m inacji i... dążeniach im peria listy 
cznych.

W zakończeniu swego 
przemówienia delegat b ry ty jsk i pa 
tetycznie poprosił o wyjaśnienie 
„k to  reprezentuje nowe demokraty 
czne zasady, kto  zaś — stare, reak­
cyjne i imperialistyczne".

Dyplomata USA w Moskwie
zamieszany w aferę szpiegowska

MOSKWA, 16. 8. (PAP), „P raw - j attache morskiego USA w  Moskwie 
da'* donosi -o w ykryc iu  przez w ła . porucznik Robert Dreher,
dze radzieckie afery szpiegowskiej 
w którą był zamieszany zastępca

• ■'■■■ ■ ■ i *■»•»      

Święto Marynarki Wojenne!
MOSKWA, 16.8 (PAP). W niedzi 

lę dnia 15 bm. w  całym Zw iązku Ra 
dzieckim uroczyście obchodzono 
„Dzień M arynark i W ojennej".

M in is te r sił zbrojnych ZSRR mar 
szalek Bulganin wydał rozkaz dzień 
ny, w  któ rym  pozdrawiając m ary 
narzy radzieckich w  związku z ich 
świętem, życzy im, nowych sukce­
sów w  dziele dalszego wzmocnie­
nia potęgi m arynarki wojennej pań 
stwa radzieckiego. Dla uczczenia 
M arynark i Wojennej marszałek 
Bulganin polecił w  17 portach od 
dać salut a rty le ry jsk i.

W Moskwie na uroczystej akade 
m ii Rady M iejskie j z udziałem o- 
koło 25 tys. osób przemawiał wice 
m in is te r sił zbrojnych i  dowódca

w Zwiggzku Radzieckim
m arynarki wojennej adm ira ł Jurna 
szew.

Omawiając h istorię  rozwoju ma 
ryn a rk i rosyjskie j oraz walkę Ro 
sji o dostęp do mórz, adm irał Ju 
maszew podkreśla że interesy naro 
dów Związku Radzieckiego, które 
go brzegi omywają wody 13 mórz, 
są nierozerwalnie związane ze szła 
kam i ń iorskim i. Główną część swe 
go przemówienia mówca poświęca 
bohaterskiej walce marynarzy ra ­
dzieckich w  okresie drug ie j w ojny 
światowej. Stwierdza on, że okręty 
radzieckie pod względem taktycz­
nym i technicznym okazały się lep 
sze od okrętów nieprzyjaciela. Z 
w ojny światowej marynarka ra ­
dziecka wyszła jeszcze silniejsza.

Wafska powstańcze moszerula
LONDYN, 16.8 (PAP). — Według 

doniesień korespondenta agencji Reute­
ra z Rangurtu, sytuacja polityczna w 
Bunnie uległa dalszemu zaostrzeniu. Po 
zycja rządu Thakin Nu jest poważnie 
zachwiana z jednej strony wskutek tarć 
w łonie popierającej go tzw. antyfaszy­
stowskiej Ligi Wolności, z drugiej zaś 
wskutek masowego przechodzenia oddzia

na stolicę Emmy
łów wojskowych i policji na stronę pow 
stańców.

Według ostatnich doniesień, wojska 
powstańcze maszerują na Rangun, sto­
licę Bunny, z północnego zachodu. Ko­
munikacja między stolicą a prowincją

Przed k ilk u  miesiącami organy 
bezpieczeństwa w jednym z portów 
południowych zw róciły  uwagę r 
pewnego urzędnika komory celnej, 
k tó ry  zbierał wiadomości wojsko­
we o charakterze poufnym i często 
wyjeżdżał do Moskwy. W końcu 
kw ie tn ia  w  czasie kolejnego pobytu 
inwigilowanego w  Moskwie stw ie r­
dzono, że spotkał się on przy w e j­
ściu do gmachu urzędu celnego z 
pewnym osobnikiem w  ubraniu 
cyw ilnym , z k tórym  wszedł do 
wnętrza gmachu i  zamknął się w 
jednym z pustych pokoi. Gdy po 
pewnym czasie do pokoju tego 
w kroczyli przedstawiciele organów 
bezpieczeństwa obaj osobnicy usi­
łow a li schować i zniszczyć jakieś 
papiery i dokumenty. N ie bacząc 
na opór staw iany przez osobnika 
w  ubraniu cyw ilnym , przedstawi­
cielom władz udało się zdobyć no­
tes i  niektóre dokumenty. Okazało 
się, że zaw ierały one ściśle tajne 
inform acje o charakterze wojsko­
wym, przy czym w notesie znajdo­
w ały się te same inform acje w ję ­
zyku angielskim.

Dochodzenia wykazały, że osobni­
kiem v/ ubraniu cyw ilnym  był za 
stępca attache morskiego USA w 
Moskwie porucznik Robert Dreher. 
Zatrzymany pracownik komory cel­
nej przyznał się, że współpracował 
z Dreherem dostarczając mu regu-

Z wyjaśnieniem tak im  pospieszy 
l i  delegaci Węgier, R um unii i ZSRR. 
Przedstawiciel Węgier Szanto pod 
kreślił, że radziecki p ro jekt kon 
wencji zapewnia wolność żeglugi 
na Dunaju, podczas gdy poprawka 
amerykańska narusza suwerenne 
prawa państw naddunajskich i  go 
dzi w  żywotne ich interesy.

została całkowicie przerwana. Jak do- daijrde wiadomości poufnych o cha
- — r  - .. .  ra  k’r.P'T 7. u m K lrn im rm  D o lo  4-*-* \

nosi Reuter, walki toczą się w pobliżu 
Rangunu, gdzie powstańcy zajęli sze­
reg miejscowości

WASZYNGTON, 16.8 (API). Pre 
. zydent Truman złożył oświadczenie 

wą kra ju  Rusków. W ruchu opo ru , w  sprawie budżetu z którego w yn i
p.owla5ny " dzi.a l N  ' k«. Siany Zjednoczone będą m i* sabotując obowiązkowe dostawy zy-, . H ł

wności, odmawiając płacenia po- końcu roku budżetowego de
flatków  itd . Naodwrót wieś poma- * fic y t wysokości 1.545.009.000 dola-

Deficyiowy budżet USA

W  kilku wierszach
— Na zebraniach robo tn iczych  w  B izo-

* i i  zgrom adzeni p ro tes tow a li ja k  n a jo ­
s trze j p rzec iw ko fra n k fu rc k ie j po lityce  
gospodarczej, żądając ustanow ien ia  m a­
ks im u m  cen dia w szystk ich  to w a ró w  i 
k o n tro li p rzeds ta w ic ie li zw iązków  zaw o­
dow ych, skon fiskow an ia  zysków  speku­
la n tó w  i w y ró w n a n ia  cen i płac.

— (FR AN C JA ) 3.000 kopa lń  węgla okrę- 
jfti B ianzy og łosiło  24-godzinny s tra jk  
powszechny na znak protestu  p rzec iw ­
ko  os ta tn im  zarządzeniom rządu.

— Na pó łw ysep M a la jsk i p rz y b y ł b y ły  
in sp e k to r genera lny  p o lic ji pa les tyń­
sk ie j. k tó rz y  zostaną za trudn ie n i w  cha 
ra k te rze  in s tru k to ró w  „sp e c ja ln ych " od­
dz ia łów  p o lic y jn ych .

— Rząd ateński zako m un iko w a ł fu n k c jo  
nariuszom  poczty, grożącym  rozpoczę­
ciem s tra jk u , by  ..n ie zapom ina li, że są 
zm o b ilizow an i — wobec 'czego wszelka 
nieobecność p rzy  ; pracy będzie uważana 
za a k t dezerc ji i  ja k o  taka podporząd­
kow ana będzie try b u n a ło w i w o jskow e­
m u ".

*

lo ko m o tyw  i wagonów, k tó re  m og łyby
być jeszcze częściowo odrem ontow ane. 

l i
— Jak w yn ika  z o fic ja ln y c h  danych

sta tys tycznych, ceny de ta licznp a r ty k u ­
łów  spożywczych w  g łów nych  m iastach 
w łosk ich  w zros ły  w  ciągu 10 dn i — od 
25 lipca do 5 s ie rpn ia  — 4.5 proc., Jed-
nocześnie ceny rac jo now a nych  a r ty k u ­
łów  spożywczych zw iększy ły  się o prz^
szło 40 proc. w  zw iązku  z podw yżką cen 
Chleba i m akaronu.

I t
— G reck i try b u n a ł w o jsko w y  na w yspie  

Chlos w yd a ł w  procesie 63 g reck ich  an- 
ty -faszystów  5 w y ro k ó w  śm ie rc i i  sze­
reg w y ro kó w  dożyw otn iego w ięz ien ia . 
In n y  sąd w o jsko w y  skazał na śm ierć 7 
osób za przekroczenia przepisów  w y ją t ­
kow ych.

— W c h w ili obeerw j w  Chinach Czang 
K a i Kźeka za jerf^n do la r am erykańsk i 
p łaci się 12 m ilio n * '-- do la rów  ch ińsk ich .

— W poniedzia łek rozpoczyna się w  
Koen igste in , ko ło  F ra n k fu rtu , proces
F ritza  Thyssena, jednego z na jw iększych  
przem ysłow ców  h itle ro w sk ich .

*
— A gencł czarnego ryn ku , k tó rz y  ro z ­

w ija l i  akc ję  w  sektorze ra dz ieck im  na
g ran icy  sektora am erykańskiego, prze- 

. n ieśli sw ó j „te re n  p ra cy " na sek to ry

rów. Poprzedni bużet wykazywał 
jak  wiadomo nadwyżkę, 

Odpowiedzialność za deficyt, zda 
niem Trumana ponosi większość 
republikańska w  kongresie, która 
głosując przeciwko ustawie o podat 
kach, przyczyniła się do znacznego 
zmniejszenia podatków na rok bie 
żący. Koła republikańskie uważa 
ją  oświadczenie prezydenta za ma 
newr polityczny i nawet przypisu 
ją mu pewne machinacje przy poda 
waniu cyfr. I

--------------- 1.1- e a a

rakterze wojskowym. Ostatnie spo­
tkanie odbyło się w styczniu b. r. 
Por. Dreher ze swej strony po­
tw ierdził, że otrzymał od urzędni­
ka celnego wiadomości poufne, k tó ­
re własnoręcznie w pisywał do swe­
go notesu.

Władze radzieckie poinform owa­
ły  ambasadę USA w Moskwie, iż

Przewodniczący delegacji rumuń 
skiej Anna Pauker, odpowiadając 
na „py tan ie " delegata A n g lii oświad 
czyła, że różnica między nową a 
zw. starą demokracją polega na tym, 
że kra je nowej demokracji walczy 
ły  i walczą o to, aby zniknęły na 
ich ziemiach wszelkie pozostałości 
reżimu, opierającego się na nierów, 
nc/3ci społecznej i przemocy klaso­
wej, tolerowanych przez tzw. star© 
demokracje.

„Delegat b ry ty jsk i — oświadczyła 
Anna Pauker — zapytywał, gdzie 
znajduje się demokracja a gdzie re 
akcja. Należałoby mu poradzić, aby 
z pytaniem tym zwrócił się nie ćlo 
nas, lecz do narodu hinduskiego, 
na k tó ry  spadały bomby bryty jsk ie  
gdy walczył o wolność, do narodu 
malajskiego, na k tó ry  dziś jeszcze 
spadają bomby bryty jskie, ponie 
waż walczy o wolność oraz do in  
nych narodów kolonialnych". Prze 
chodząc do zagadnienia „równych 
możliwości" min. Pauker podkreśli 
ła, że Rumunia nigdy nie posiada 
ła swoich towarzystw okrętowych 
ani w  A ng lii, ani we Francji, ani 
też w  Stanach Zjednoczonych, na 
Tamizie, Sekwanie, czy też Missis 
sippi. W sprawie mieszanych towa 
rzystw okrętowych oświadczyła o- 
na, że istniejące dawniej w  Rumu 
n ii towarzystwa okrętowe angiel­
sko - rumuńskie, amerykańsko - 
rumuńskie i inne rzeczywiście były 
narzędziami im perializm u

Delegat radziecki Ławrentiew  
podkreślił, że przedstawiciele An 
g lii i USA otrzym aliby właściwą 
odpowiedź na pytanie, gdzie jest 
imperializm , a gdzie prawdziwa de 
mokracja, gdyby się zw róc ili do

Robert Dreher przyłapany zosta ł; ludności A fry k i południowej, In d ii 
na upraw ianiu działalności szpie- j Malajów, Chin, G recji ip.
gowskiej. Dowody przedstawione 
przez władze radzieckie były tak 
bezsporne, że ambasada USA bez 
sprzeciwu zadośćuczyniła żądaniom 
radzieckiego MSZ, aby por, Dreher 
niezwłocznie opuścił granice Zwiąż 
ku Radzieckiego.

W  trzecią rocznicę iDużiuolenia

USA przypieczętowała podział
nznaiqc marionetkowy rząd w pfd. Korei

— A m erykańska ad m in is tra c ja  w ojsko 
wa, dzia ła jąca w  im ie n iu  dwóch p ry ­
w a tn ych  am erykańsk ich  przedsięb io rstw  
sta low ych , zm usiła d y re kc ję  k o le i w  
N iem czech Zachodnich do podpisania u- 
m ow y, p rzew idu jące j w ysy łkę  150 tys.

zachodnie.

— U lew ne deszcze na pogran iczu an-
g ie lsko -szkockim  spow odow ały ka ta s tro ­
fa ln e , w y le w y , ja k ic h  nie pam ię ta ją  
A n g lic y  od ia t 50-ciu. W szystkie połącze­
nia te legraficzne i te le fon iczne są p rzer 
wane a zb io ry  zniszczone.

— W G órne j B a w a rii ko ło  A lto e tt ln g ,----  "  y * t ' ' •» ‘ V4 J Ł. . V. 'V IJ - ’ * * *  w u r u t j  rx rr Cł 1 l Ł m t u c u i i l g i

ton z łom u żelaza i  s ta li do USA. Z łom  i w ybuch ła  ep idem ia ty fu su . Zanotow ano 
ten ma być uzyskany przez zn iszczen ie1 72 w yp a d k i zachorowań.

LONDYN, 16.8 (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Seulu, że Stany 
Zjednoczone uznały de facto mario 
netkowy rząd Kore i południowej, 
aprobując tym  samym podział tego 
k ra ju  i utworzenie w  jego połud 
niowej części odrębnej repub lik i. 
Na inauguracyjnym  posiedzeniu rzą 
du, którego premierem został Syng 
man Rhee, obecny był generał Mac 
A rth u r oraz przewodniczący Korni 
s ji ONZ R ufino Luna.

Zdradziecka rola marionetkowego 
rządu Kore i południowej, idącego 
na rękę im perialistom  amerykań­
skim w  ich dążeniu do podporządko 
wania sobie tego kra ju , wywoła ła 
powszechne oburzenie wśród całej 
ludności koreańskiej. Jak podkre 
śla agencja Reutera, władze bezpie 
czeństwa zmobilizowały w  dn iu  pro 
klamowania separatystycznej repu

b lik i koreańskiej 50 tys. policjan 
tów celem niedopuszczenia do de 
monstracji i rozruchów.

MOSKWA, 16.8 (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenian, że w  całej 
Korei północnej odbyły się w  dn iu  
15 bm. masowe wiece i demonstra 
cje poświęcone trzeciej rocznicy 
wyzwolenia tego k ra ju  przez arm ię 
radziecką.

Prasa koreańska podkreśla znacz 
ne sukcesy osiągnięte w  ciągu uble 
głych dwóch la t w  dziedzinie gos 
podarczego i kulturalnego budów 
nictwa kra ju .

Dzienniki potępiają jednocześnie 
po litykę USx\ w Korei Południowej 
oraz p iętnują zdradziecką rolę reak 
c ji koreańskiej, która narzuciła lud 
ności Korei Południowej marionet 
kowy rząd, popierający akcję im  
peria listów  amerykańskich,

Odnośnie mieszanych towarzystw 
okrętowych, Ław rentiew  zaznaczył, 
że sprawę wyczerpująco już wyjaś 
n ił przewodniczący delegacji ra ­
dzieckiej Wyszyński. Powtarzanie 
tendencyjnych i niesłusznych tw ier 
dzeń ma chyba wyłącznie posłużyć 
jako argument dla zamaskowania 
niechęci do opracowania konwen­
cji, odpowiadającej rzeczywiście 
potrzebom państw naddunajskich. 
Analizując propozycje amerykań­
skie delegat radziecki wykazał, że 
zmierzają one do narzucenia pań­
stwom naddunajskim reżimu kapi 
tu lacji.

Poprawka amerykańska do art. 
38 pro jektu konwencji została od 
rzucona głosami wszystkich kra 
jów  naddunajskich.

Zwolnienie
wkładśw oszczędnościowych 
w radzieckiej strefie Niemiec

BERLIN, 16.8 (PAP). -  Radziecki 
komendant Berlina generał Kotikow wy 
stosował pismo do nadburmistrza tego 
miasta Luizy Schroeder, w którym po­
wołując się na rozporządzenie marszał­
ka Sokołowskiego, oświadcza, że z dn. 
15 sierpnia wszyscy właściciele wkładów 
oszczędnościowych, zablokowanych chwi 
Iowo w związku z reformą walutową, 
mogą nimi swobodnie dysponować,

>
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Rezolucja Konferencji Młodzieżą Pracującej

Przeciw bezrobociu i nędzy
O równą płacą za równa pracą

‘ Na Międzynarodowej Konferencji Młodzieży Pracującej w dniu 14 
b. m. przyjęto jednogłośnie rezolucje w «prawie w a lk i z bezrobociem 
i nędzą, o prawo do pracy, równej płacy za równą pracę i o szkole­
nie zawodowe.

W uchwalonej rezolucji m. inn. 
czytamy:

Konferencja zebrała się w czasie, 
gdy młodzież pracująca świata za 
m iast korzystać z owoców pokoju, 
zdobytego tak w ie lk im  kosztem w 
czasie wojny z faszyzmem — stoi 
w - obliczu poważnego zagrożenia 
praw demokratycznych, o które 
wałczyła, Reakcjoniści atakują zdo­
bycze demokratyczne ludzi pracy. 
Od gróźb, szantażu, straszenia i in 
terw encji w  sprawy wewnętrzne 
innych krajów, obóz Im peria lis ty­
czny przechodzi obecnie w wielu 
częściach świata do otwartego te r­
roru.

Młodzież pracująca nie może być 
obojętna wobec tych faktów.

I  e chcemy się pogodzić 
z takimi warunkami

W czasie gdy robotnikom w  pań­
stwach kapitalistycznych grozi bez­
robocie i głód, w ydatk i na cele 
wojskowe, w  budżetach niektórych 
państw — majce na celu przygo 
towanie nowej w ojny — stale 
wzrastają, sięgając w  USA 32 proc., 
w W. B ry ta n ii 20 proc., we Francji 
i Włoszech 30 prcc. budżetu.

Bezrobocie rośnie z dnia na dzień 
— podkreśla dalej rezolucja. — 
Np. natychmiast po wprowadzeniu 
planu Marshalla we Włoszech 850 
tys. młodych ludzi w  w ieku od la t 

' 14 do 25 straciło pracę.
W arunki życia są jeszcze gorsze 

w  takich krajach jak Hiszpania i 
Grecja, gdzie młodzi robotnicy łą ­
czyć muszę walkę o swe prawa ze 
zbrojną walką przeciwko faszy 
stowskiemu ustrojow i.

M ilio n y  młodzieży w krajach ko­
lonialnych żyją w  tak straszliwych 
warunkach, iż w łaściw ie jest to eg­
zystencja pod-ludzi. m iliony  z nich 
umiera z głodu i chorób. Nie chce­
my się pogodzić z tak im i w arun­
kam i.

Im peria liśc i i reakcjoniści całego 
świata usiłu ją rozbić nasze organi­
zacje, pozbawić nas prawa do jed­
noczenia się i organizowania, a 
sługusy ich, praw icow i socjaliści 
zaprzedają interesy ruchu robotn i­
czego' i wzmacniają s iły  im peria­
lizmu.

Na każdą próbę naruszenia na­
szych praw odpowiemy jeszcze s i l­
niejszym zwarciem naszych szere­
gów, odpowiemy jednością i soli­
darnością, wzmożeniem w a lk i o 
nasze słuszne żądania.

W Związku Radzieckim, k ra ju  
socjalizmu, - zlikw idowano na zaw­
sze - nierówności społeczne, nezrobo- 
cie i wyzysk człowieka przez. czdo

Walka o słuszna prawa
Będziemy więc walczyć:
— O nieograniczone prawo zrze­

szania się w związkach zawodo­
wych i organizacjach demokratycz­
nych:

— o przyjęcie j zastosowanie po­
stępowego prawodawstwa społecz­
nego, w sprawie warunków pracy 
młodzieży, w szczególności w dzie­
dzinie opieki zdrowotnej i bezpie­
czeństwa pracy;

— o zagwarantowaną pracę, za­
pewniającą m inim um  życiowe;

— o przyjęcie i zastosowanie po­
stępowego prawodawstwa pracy dla 
młodych pracowników rolnych;

— o równą płacę za równą pra-

— o szkolenie zawodowe dla ca­
łe j młodzieży;

— o zagwarantowanie młodym 
kobietom prawa do pracy na rów ­

nych warunkach z mężczyznami i 
przy równych stawkach;

— o zapewnienie pracy wetera­
nom wojennym;

— o całkowitą równość zarobków 
i  warunków pracy między robotni- 
kam i-em igranta& i lub uchodźcami 
a robotnikam i miejscowymi oraz o 
uznanie ich prawa do zw, zaw.;

— o rzeczywiste zniesienie prący 
przymusowej i niewolniczej, która 
dotąd istnieje w niektórych pań­
stwach.

Wsystkie te postulaty mogą być 
zrealizowane jedynie drogą jedno­
ści i  zorganizowanej w alki. Wzy­
wamy młodzież pracującą do jesz­
cze bliższej współpracy z organi­
zacją młodzieżową Światową Fe­
deracją Młodzieży Demokratycznej.

Tylko drogą wspólnej w a lk i 
wraz ze związkami zawodowymi, 
wraz z masowymi organizacjami 
robotników, młodzi mogą zdobyć 
swe prawa.

Nasze żądania muszą być nieod­
łączną częścią programu zw. zaw. 
Hasłem naszym musi być: stupro­
centowy udział w związkach zawo­
dowych!

Najlepsi spośród robotników
przemysłu węglowego

Według meldunków jakie  napły­
nęły dotychczas z kopalni przemy­
słu węglowego w lipcu br. k i lk u ­
nastu górników uzyskało w  ramach 
współzawodnictwa pracy doskonałe 
w yn ik i pracy, przekraczając normy 
produkcyjne w  granicach 300—700 
Proc.

Obok czołowego rekordzisty E. 
Cyronia z kopalni „Makoszowy“ , 
k tó ry  osiągnął nienotowany do­
tychczas w yn ik  702 proc. normy, 
lista przodujących górników obej­
muje następujące nazwiska; Dre­
szer Ryszard z kopalni Katow ice“ 
— 622,8 proc. normy, Luks S tani­
sław z kopalni „Makoszowy" — 439 
proc. normy, Gcndzik Antoni z ko­
palni , W ujek“ — 386 proc., Kowal 
Stanisław z kopalni „Sośnica“ — 
386,9 proc., Jankowski Jan z ko­
palni „Katow ice“ — 368 proc., E.

Żychoń z kopalni „W ujek“ — 334 
proc., Drzewiecki W ilhelm  z ko­
palni „W ujek“ — 333,2 proc., E. 
K itte l z kopalni „Zabrze-Zachód“ 
— 319 proc., C iuk Antoni z kopal­
n i „Sośnica“ — 314 proc., Sosna Jó­
zef z kopalni „G liw ice “ — 310 proc., 
Ginęła Grzegorz z kopalni „Za­
brze-Wschód“ GSS — 305 proc.,
Kadziak Roman z kopalni „K leo­
fas“ — 303 proc. i Mat janowski 
Stanisław z kopalni „N iw ka-M o- 
drzejów“  — 300 proc. normy.

Osiągnięte w  lipcu w yn ik i sta­
nowią dowód stale wzrastającej 
wydajności indyw idualne j uczest­
n ików  współzawodnictwa pracy. 
Osiągnięcia w  tej dziedzinie są 
obok rosnącej ofiarności dla pod 
niesienia produkcji w yn ik iem  po- 
stępującej^ racjonalizacji i.u sp rw r«  
nienia metod pracy.

Współzawodnictwo pracy
w przemyśle naftowym

Kopalnictwo naftowe wykonało 
plan w  pierwszym kw arta le w  105.8 
proc., w  drugim  kwartale w  107,2 
proc. Koszty p rodukcji zmniejszyły, 
się o 2,795 zł. na jednej tonie. W 
drugim  kw arta le rb. ilość nieszczę­
śliwych wypadków przy pracy 
zmniejszyła się o 22. W tym  samym

Sytuacja aprowizacyjna kraju
w II kwartale br.

ZAOPATRZENIE ludności k ra ju  
zarówno w żywność kartkową, 

jak i wolnorynkową, nie napotyka­
ło w  I I  kwartale roku bieżącego na 
żadne trudności. Zawdzięczać to na 
leży przede wszystkim racjonalnej 
i przewidującej polityce aprowiza- 
cynej Rządu, polegającej na u trzy­
mywaniu w ważnieszych ośrodkach 
k ra ju  odpowiednich zapasów oraz na 
ściśle przestrzeganej kon tro li cen 
przez specjalne do tego po woła we 
instytucje.

ZBOŻA MIELIŚMY 
POD DOSTATKIEM

W ubiegłym kwartale otrzym aliś­
my od Związku Radzieckiego na pod 
stawie istniejących umów handlo­
wych ogółem 146.946 ton zbóż chle­
bowych. Poza tym nadeszło z Węgier 
i R um unii 28.000 ton kukurydzy, 
przeznaczonej głównie na paszę.

Jeśli chodzi o rynek kra jow y, to 
wobec spodziewanych w  tym  roku 
pomyślnych zbiorów podaż była dość 
duża i w związku z tym  ceny m ia ły  
tendencję zniżkową. Według danych 
Głównego Urzędu Statystycznego, ce 
na żyta żądana przez producentów 
przy zakupie mniejszych ilości z 
3100 zł w  kw ie tn iu  obniżyła się do 
2900 zł w czerwcu. Jednocześnie sta 
niała pszenica z 5000 zł do 47C0 zł 
za kw in ta l.

Nadmienić należy, że do ł  maja 
Fundusz Aprowizacyjny, a po tym  
term inie Polskie Zakłady Zbożowe 
płaciły dostawcom za pszenicę 3600 
zł oraz za żyto, jęczmień i owies po 
zł 2400 za kw in ta l. W związku z tym

kw ie tn iu  obniżyła się do 74 zł w ma 
ju  oraz do 75 zł w czerwcu.

SPADEK CEN NA Z IE M N IA K I
Zapasy z zeszłorocznego zbioru by 

ły  w I I  kwartale bardzo poważne i 
przewyższały znacznie bieżące zapo­
trzebowanie. Spowodowało to spadek 
cen z zł 700 w marcu do zł 610 w 
czerwcu. Do spadku tego n iew ą tp li­
w ie przyczyniło się zmniejszenie za 
potrzebowania na paszę dla bydła, 
które z powodu wczesnej w iosny 
wyszło na pastwiska. Stosunkowo naj 
tańsze były ziem niaki w  woj, biało 
s;loekim — 400 zł, a najdroższe, w 
woj, śląskim — 730 zł za kw in ta l. .

Należy nadmienić, że w związku 
z pomyślną sytuacją na odcinku zie 
mniaczanym wyeksportowaliśmy w  
I I  kwartale zgórą 6C.000 ton ziem­
niaków do Czechosłowacji, W ielkiej 
B ry tan ii oraz do radzieckiej strefy 
okupacyjnej w  Niemczech.

DOSYĆ MIĘSA
Zaopatrzenie ludności w  mięso 

kartkowe odbywało się na ogół spra 
w nie i żadnych większych trudności 
pod tym  względem nie zaobserwo­
wano.

Ceny dla producentów na ogół u- 
trzym ały się na poziomie z końca 
I  kwarta łu, a mianowicie żywiec 
wieprzowy notowano 180 zł, bydło 
rogate 90 zł (kg żywej wagi). W de 
talu również ceny utrzym yw ały się 
m niej więcej na jednakowym po­
ziomie przez cały kw arta ł, a miano

w icie: mięso wieprzowe kosztowało 
258 zł i wołowe 199 zł za kg.

W IĘKSZA PODAŻ MASŁA  
W ubiegłym kwartale zwiększyła 

się dość znacznie podaż masła, co 
spowodowało spadek cen masła 
mniej więcej o 30 proc. w  porówna 
n iu z poprzednim kwartałem. Cena 
hurtowa masła w  czerwcu spadla 
m ianowicie z 450 zł w  kw ie tn iu  do 
380 zł w  czerwcu. Jednocześnie obni 
żyła się cena detaliczna z 546 zł do 
427 zł za kg.

Jeśli chodzi o słoninę, to cena je j 
przez cały kw arta ł utrzym ywała się 
na niezmiennym poziomie 326 zł za 
kg w  detalu.
ZWIĘKSZONE DOSTAWY MLEKA

W I I  kwartale zaznaczył się/znacz 
ny wzrost, dostaw m leka 'do  zakła­
dów mleczarskich, co stwarza możli 
wośei lepszego zaopatrzenia ludności 
na tym  odcinku. W kw ie tn iu  bowiem 
dostawy w yniosły około 44 m ilionów  
l it r .  a w  maju już przeszło 68 m ilio  
nów litrów .

Na ogół należy stwierdzić, że po­
siadane zapasy oraz .wzrost zakupów 
zboża, mięsa, tłuszczu i mleka przy 
usprawnianiu organizacji skupu urno 
ż liw iły  w I I  kwartale rb. pełne po­
krycie zapotrzebowania reglamento­
wanego według ustalonych norm 
kartkowych. Również i na wolnym 
rynku podaż była dostateczna i żad­
nych trudności nie zaobserwowano, 
co świadczy o stałej poprawie aoro- 
wizacyjnej kra ju . ZAW

czasie nastąpił ogólny wzrost płac 
o 2,84 zł. na roboczogodzinę.

W kopalnictw ie naftowym p ierw  
szą nagrodę w  ramach wspólzawod 
nictwa pracy przyznano sekcji „13 
L ip iń sk i“ . Otrzymała ona po raz 
pierwszy sztandar przechodni i zło 
ty  puchar za wykonanie planu w  
110,7 proc. Prócz tego przyznano in  
dyw idualnie pieniężne nagrody po­
szczególnym przodownikom pracy. 
Drugą nagrodę otrzymała sekcja 
„Potok" za przekroczenie planu o 
9 proc,, trzecią — sekcja „Turzepo- 
le " (104,4 proc,).

W dziedzinie w ie rtn ic tw a  p ie rw ­
sze miejsce zajęła,. kopalnia „H an- 
kówka N r 3“ , drugie — kopalnia 
„W ik to r 44" oraz trzecie — „S tra - 
chocina“ . Wśród gazowniami na 
czoło wysunęła się gezoliniarma 
„Jedlicze". Drugi« miejsce zajęła 
gazoliniar-nia „Równe", trzecie ga- 
zońniarnia „Wanskowa".

W wierceniach poszukiwawczych 
zwyciężyła kopalnia „Otalez-Komo 
rów ", k tó ra  wykonała plan w  
3112 proc., wyprzedzając kopalme 
„G ilow ice" — 282.2 proc. i kopalnie 
„G orliczna" — 207 proc.

Na odcinku produkcji ropy na f­
towej w  czerwcu rb. pierwsze m iej 
sce zajęła ra fineria  ..Trzebinia“ , 
drucie ■— „Czechowica" i trzecie 
„Jedlicze“ .

wieka. Młodzież demokracyj ludo-jcen.a chleba utrzym ywała się przez 
wych uzyskuje prawa i kroczy na- cały kwart?] na poziomie zł 38 za 
przód ku rozwiązaniu swych za- j kg, a kaszy jęczmiennej 58 zł za kg. 
gadnień. Młodzież uważana jest za ! N iew ie lk ie  wahania wykazała ty lko 
największe bogactwo naodu . I mąka pszenna, które j cena 83 zł w

Maszyny dla przemysłu włókienniczego
Polski przemysł w łókienniczy wy 

maga jak najszybszego zastąpienia 
szeregu przestarzałych urządzeń 
sprzętem nowoczesnym.

W okresie międzywojennym nieo 
mai wszystkie maszyny w łókienni 
cze importowaliśmy z zagranicy, 
przede wszystkim z Niemiec i A n­
g lii. To też upaństwowiony prze­
mysł polski znalazł się początkowo 
w  trudnej sytuacji, gdyż dostawy z 
Niemiec ustały całkowicie, nato­
m iast im port z innych kra jów  jest 
b. drogi i ograniczony odległymi 
te rm nam i wykonania, sięgającymi 
co z im n ie j  * trzech lat. Z tych 
względów zaistniała konieczność 
jak  najszybszej budowy nowej ga­
łęzi przemysłu.

Pierwsze inwestycje na ten cel 
w yn ios ły  w 1946 r. 27 m ilionów zł., 
w  roku następnym — 360 m il. zł., 
zaś w rb. daleko zaawansowane juz 
prace inwestycyjne pochłoną sumę 
920 m ilionów  zł. W ostatnim roku 
trzyletniego planu kredyty inwe­
stycyjne na potrzeby przemysłu 
maszyn w łókienniczych wyniosą 
1.700 m ilionów  zł.

Największe sumy przeinaczone 
zostały na budowę dwóch nowych

Konferencja w sprawie handlu i zatrudnienia w Jdaoanie zawiera posta­
nowienia, których treść jest sprzeczna z interesami krajów zniszczonych przez 
wojnę. (2 Pr^

fabryk na Dolnym Śląsku i  dwóch 
w Łodzi.

Na Dolnym Śląsku powstaje fa ­
bryka maszyn przędzalniczych, któ 
re j produkcja seryjna wynosić bę­
dzie 100 tys. wrzecion bawełnia­
nych rocznie oraz w ie lk ie  zakłady 
seryjnej budowy zgrzeblarek baweł 
nianych o zdolności wytwórczej 300 
sztuk zgrzeblairek rocznie. Dotych­
czas w  Polsce zgrzeblarki i w rze­
ciona nie były produkowane.

W Łodzi, w  stadium pełnej budo 
wy. znajduje sję fabryka ig ie ł dzie 
w iarskich. Fabryka ta zaspokoi cał 
kowicie zapotrzebowanie polskiego 
przemysłu dziewiarskiego, a po roz 
szerzeniu produkcji ie j część bę­
dzie można przeznaczyć na eksport.

W przyszłym roku zakończona zo 
starne rójvnjjpż budowa zakładów 
Centralnego B iura Technicznego w 
Łodzi. Fabryka posiadać będzie 
dział produkcji prototypów maszyn 
włókienniczych nowej konstrukcji. 
Fabryka b iura konstrukcyjnego 
przenrowadfać będzie pełny cykl 
produkcyjny od powstania pomysłu, 
do próby sprawności ' * ■'hnicznej i 
p-Mcowicie wykończonej już maszy 
ny.

Nysa dostarcza 
aparatury chemicznej

Sztandarowa fabryka kotlarska: 
Faństwowe Zakłady Budowy Apa­
ratów  Chemicznych i Maszyn w  
Nysie na. Dolnym Śląsku, zaopatru 
je obecnie niemal cały przemysł 
chemiczny w  ko tły  i aparatury w y 
twórcze Produkcja fab ryk i zw ięk­
sza się z miesiąca na miesiąc. 
Ostatnio powiększono poważnie 
dz:ał odle\vn»czy Dnm hom iony zo 
stał również nowy dział p rodukcji 
żelaznych aparatur chemicznych. 
Podjęto budowę zbiorn ików  i pras 
hydraulicznych dla przemysłu gu­
mowego. Wartość produkcji fab ry  
k i wyniesie w  br. ok. 4 5 m iliona  
7ł. przedwojennych. M iądzy innym i 
fabryka w  Nvsie wykona znaczne 
ilości żelaznych aoaratur chemicz­
nych. odlewów żeliwnych. pras 
bvdraulicznych, kondensatorów, ko­
tłów  i różnego rodzaiu zb;orm ków  
oraz odlewów z m etali koprow ych.

O szybkiej rozbudowie Zakł **dów 
Nvsk;ch ś'i,;ndezy wzrost liczby 
pracowników. D<  ̂ niedawna praco­
wało w  fabryce zaledwie k ilkaset 
osób, na jesieni zaś br, trzeba bę­
dzie. w  rozbudowanych dzis’ 'ch  
produkcyjnych, zatrudnić ponad ty  
siąc nowych robotników.

H A W A N A

Kobiety znajdy zatrudnienie
Nowe spółdzie lni nracy 

nu Ziemi Lubuskiej
* Zarząd L ig i Kobiet przy współ­
udziale Insty tu tu  Doskonalenia 
Rzemiosła w Poznaniu zajmuje się 
organizacją kursów przeszkolenio­
wych dla kobiet. Na Ziem i Lubu­
skiej powstanie szereg nowych 
spółdzielni które zatrudniać b^dą 
przeszkolone kobiety. Pro jektu je się 
zatrudnienie k ilkuset kobiet w ma 
jacych powstać spółdzielniach.: w łó  
Menniczej w  Gorzowie, tkackie! w  
Sulechowie i w ik lin ia rsk ie j w K ro  
śme Kobiety oprócz zawodu zdo 
będ'’ tu w łasny warsztat pracy, no 
przepracowanych bowiem dw u5fu 
dniach staną się członkiniam i spoi 
dzielni. (e)
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Nie ustępuje zagranicznemu

Przemysł instrumentów muzycznych
na właściwe] drodze rozwoju

Polski przemysł muzyczny wchodzi i Zakłady Fonograficzne' w Warszawie 
obecnie na drogę właściwego rozwoju. | odbudowane i odremontowane, przystę
Na Ziemiach Odzyskanych posiadamy 
szereg obiektów fabrycznych przemysłu 
muzycznego, które uległy poważnemu 
zniszczeniu wskutek działań wojen­
nych, mimo to jednak dzięki energii ro 
botników i nielicznych na razie fachów 
ców tej branży —; fabryki te pracują 
i rozwijają się.

Powołane do życia zarządzeniem M i 
nistra Kultury i Sztuki, wydanym w 
porozumieniu z Ministrem Skarbu i Pre 
sesem Centralnego Urzędu Planoiwania 
,.Zjednoczone Zakłady Przethysłu Mu­
zycznego“  objęły 4 fabryki o poważ­
niejszym znaczeniu i 3 'warsztaty a mia 
nowicie: Fabrykę Fortepianów i Pianin w 
Legnicy, Fabrykę Fortepianów i Pianin 
w Brzegu n/Odrą. Fabrykę Mechaniz­
mów Fortepianowych w Lubinie, Legn., 
Zakłady Fonograficzne w Warszawie. 
Ponadto Warsztaty i Składy Instrumen 
tów Muzycznych we Wrocławiu, Kłodz 
ku i Rawiczu.

Fabryki te podjęły przede wszyst­
kim pracę nad rekonstrukcją i remon 
tern instrumentów klawiszowych (forte 
pianó’w i pianin) w dużej ilości znisz 
czonych, a przejętych .z magazynów Ll- 
rzędów Likwidacyjtiych. Niezależnie od 
tego Zjednoczone Zakłady Przemysłu 
Muzycznego przystąpiły do produkcji 
własnych modeli fortepianów i pianin. 
Modele te całkowicie wykonane w za­
kładach fabrycznych w Brzegu i Lęgni 
cy są wystawione na Wystawie Z. O. 
we WYocławiu.

Fabryka Mechanizmów Fortepiano- 
twych w Lubinie, jedna z niewielu tego 
typu ‘w Europie uruchamia swoją pro 
fcfukcję mechanizmów do instrumentów 
{klawiszowych i wystawia obecnie no- 
woskonstruowane mechanizmy i klawia 
tury do fortepianów. i pianin.

Ofiarna praca robotników i techni­
ków w szczególności: Łakomskiego, 
Pietrasza, Rafaiskiego umożliwiła od­
budowę obiektu, który już całkowicie 
przystosowany jest do produkcji me­
chanizmów fortepianowych. Przy fabry 
ce uruchomiono w początkach br. pod 
fachowym kierownictwem inż. Adam­
czaka i znanego lutnika Czurczaka 
dział instrumentów lutniczych. Pierw 
sze serie omawianego dziafti produk­
cji — w szczególności zaś wysókowar 
teściowe skrzypce, wystawiono na poka­
zie w pawilonie Z. Z. P. M. na Wy 
stawie Wrocławskiej.

Fabryka Fortepianów i Pianin w Leg 
n ‘cy, na czele której stoi dyr. Meissner 
przy współpracy miejscowych mechani­
ków i  korektorów opracowała model pia 
nina, który wzbudza zachwyt na Wy 
stawie Z. O. tak ze względu na szatę 
'zewnętrzną, jak i walory muzyczne. Fa 
bryka Fortepianów i Pianin w Brzegu 
'wysiłkiem dyr. A. Noworyty oraz zdo! 
nych fachowców w branży muzycznej 
ob. Bańkowskiego Arnolda i Zuski wy 
budowała prototyp pianina i fortepia­
nu p. n. „Polonus“ , których walory 
wg. opinii fachowców nie ustępują zna 
mym markom zagranicznym.

pują do normalnej produkcji. W  studio 
tej fabryki wykończonym wedle wszel 
kich wymogów najnowocześniejszej tech 
ni-ki została zastosowana nowa aparatu 
ra do nagrań płytowych. Studio to be 
dzie jednym z większych w Europie i 
już obecnie dokonują tam nowych na­
grań płyt p. n. „Muza“ .

W  roku 1949 zostanie wybudowana 
w Warszawie Fabryka Instrumentów 
Dętych i Lutniczych co pozwoli zaspo 
koić zapotrzebowania na tego rodzain 
instrumenty: wojska, straży' ogniowej, 
organizacji młodzieżowych, zespołów 
świetlicowych itp.

Dużą trudność stanowi jeszcze brak 
odpowiednich surowców w kraju. W  
wielu wypadkach surowce te oraz drób

ne artykuły muzyczne ■ sprowadzane są 
z zagranicy.

Intencją Naczelnej Dyrekcji Z. Z. P. 
M. jest produkcja oparta na surowcach 
fcrajowych i dążenie do całkowitej sa 
¡mowystarczalności.

Zjednoczone Zakłady Przemysłu Mu 
zycznego odczuwają brak fachowców, 
toteż we wszystkich zakładach fabrycz 
nych i 'warsztatach prowadzone są kur 
sy szkoleniowe dla pracowników. No 
we kadry wykwalifikowanych specjali­
stów przyczynią się niewątpliwie do 
podniesienia jakości produkcji.

Zniszczony przez okupanta polski 
przemysł muzyczny zdobywa stopniowo 
właściwą' formę, a w niedługim już cza 
sie instrumenty polskiej' produkcji bę 
dą mogły w zupełności zaspokoić ry­
nek krajowy.

Nowe przedsiębiorstwa państwowe
M in is te r Przemysłu i  Handlu w  

porozumieniu z m inistrem  Skarbu 
i  Prezesem Centralnego Urzędu 
Planowania wydał zarządzenie o 
utworzeniu następujących przed­
siębiorstw państwowych: „Budow ­
nictw o Przemysłowe — Przedsię­
biorstwo Mechanizacji Budowy i 
Sprzętu Budowlanego“ , „Budow ni­
ctwo Przemysłowe —• Przedsiębior­
stwo Insta lacji Sanitarnych i  Urzą 
dzeń Wodnych"« ,budow n ic tw o  
Przemysłowe — Przedsiębiorstwo 
Budowy • Fundamentów i  Montażu 
Maszyn“ , Budownictwo Przemysło

we • —  Przedsiębiorstwo Budowy 
Pieców Przemysłowych oraz przed 
siębiorstwo „Budownictwa Przemy 
słowego“ N r I. Wszystkie wyżej wy 
mienione przedsiębiorstwa państwo 
we są wyodrębione i  mają swą sie 
dzibę w  Warszawie.

Ponadto zarządzenie m ów i o u - 
twerzeniu przedsiębiorstw „Budów 
n ictw a Przemysłowego“  N r 2 w  
Łodzi, N r 3 — w  Starachowicach, 
N r 4—w  Gliwicach N r 5—we W ro­
cławiu, N r 6 — w  Szczecinie, N r 7 
— w  .Gdańsku oraz N r 8 — w  B ia 
łymstoku. (i)

Prywatny przemysł
paptarafcsy i poligraficzny

Na terenie całego kraju czynnych 
jest ogółem 500 prywatnych przedsię­
biorstw przemysłu papierniczego. Są 
one zorganizowane w okręgowych zrze 
szeniach branżowych.

Przedsiębiorstwa prywatne przemy­
słu papierniczego grupują się przede 
wszystkim na terenie woj. warszaw­
skiego i miasta st. Warszawy. Czyn­
nych jest tu 145 zakładów wytwór­
czych. Przeszło 80 przedsiębiorstw 
istnieje na terenie woj. poznańskiego. 
Na terenie woi. śląskiego znajdują się 
73 przedsiębiorstwa. W  pozostałych 
województwach ilość przedsiębiorstw 
prywatnych przemysłu papierniczego 
jest następująca: w woj. krakowskim
— 69, w woj. kieleckim — 37, w woj. 
łódzkim i pomorskim po 25, w woj. 
wrocławskim — .15, w woj. gdańskim— 
11, w woj. lubelskim — 10, w woj. 
szczecińskim — 5, w woj. rzeszowskim
— 2, oraz w woj. białostockim — jed 
no.

Najliczniejszą grupę tworzą wytwór 
nie opakowań papierowych, których 
jest 194 , z kolei wytwórnie zeszytów, 
bloków i ksiąg handlowych (105) oraz 
wytwórnie gilz (78).

Prywatnych zakładów przemysłu po

221, w tein 148 diukami, 34 zakładów 
cynkograf. i litograficznych, 7 zakła­
dów wyrobów fotograficznych oraz 32 
zakłady rysów, i kopiowe. Na terenie 
Warszawy i woj. warszawskiego istnie 
je 70 prywatnych zakładów przemysłu 
poligraficznego, na terenie woj. kielec­
ki,ego — 32; woj. krakowskiego’ 39, 
woj. poznańskiego — 25. W woj. ślą 
skim znajduje sie 24 zakłady, w woj. 
lubelskim — 18, w woj. pomorskim i 
rzeszowskim po 6,. w woj. wrocławskim 
— 5, w woj. łódzkim — 3, w woj. 
gdańskim — 2 oraz w woj. białostoc­
kim — jeden.

Pi Ktuftrmii ■(•Iziity Pracn ic?— Świąt» Mary*«*» 
Wetanti w ZSR3.

„Prawda"
utwierdza na : marginesie Międzynarodo­
wej Konferencji Młodzieży Pracującej:

Historia międzynarodowego ruchu mlo 
dzieżowego nie znała dotychczas zjaz­
du o równie masowym charakterzl.
W  tym sensie konferencja warszawska 
stanowi znak czasu.

„Prawda ‘ zwraca uwagę na politycz­
ne znaczenie -spotkania delegacji mło­
dego pokolenia robotników radzieckich, 
którzy przybyli: z kraju socjalizmu, z 
przedstawicielami młodzieży robotniczej 
tych ' państw, w których panuje ucisk 
społeczny i brutalny wyzysk, bezrobo­
cie i dyskryminacja rasowa.

Za czasów Hitlera postępowi działa­
cze niemieccy zmuszeni byli nielegalnie 
przeodstawać się na zjazdy postępowych 
organizeji międzynarodowych. W  ppdob 
nej sytuacji znaleźli się obecnie czołowi 
przedstawiciele USA. Konferencja war­
szawska wysuwa jako swój cel walkę
0 pokój i demokrację. Widocznie cele 
te nie' przypadły do gustu urzędnikom 
Departamentu Stan«, . którzy ̂  odmówili 
wydania delegatom amerykańskim pasz­
portów, oświadczając, iż cele Między­
narodowej Konferencji Młodzieży Pra­
cującej są sprzeczne z interesami USA.

Konferencja Warszawska, wysoko pod-1 czyzny

Wiklina—iiiedoceiiione bogactwo Z.9.
Przemysł miejscowy Dolnego Śląska

1 Ziemi Lubuskiej przystąpił do rozbu
dowy licznych ośrodków produkcji wy 
robów ' wikliniarskićli. Między innymi 
uruchomiona zostanie w najbliższym 
czasie wielka fabryka wfkliniarska w 
Brzegu, która w przyszłości stanie się 
jednym z największych i najnowocześniej 
szych tego rodzaju zakładów na świę­
cie. V ’

Ną szczególną uwagę zasługuje fakt, 
że polskie wyroby z wikliny a w szcze 
gólności zaś kosze i meble wyplatane, 
cieszą się wielkim popytem na rynkach 
zagranicznych. Jednym z napoważniej 
szych odbiorców naszych wyrobów , wi 
Winiarskich są obecnie Stany Zjedno 
czone.

Ogółem na Ziemiach Zachodnich po

niosła sztandar międzynarodowej solida* 
ności i jedności • młodzieży robotnicze|.: 
Konferencja ta jeszcze bardziej złączyć 
Ja przodującą młodzież wszystkich lira.** 
jów w walce o prawa polityczne ' 8" , 
spodarcze, o wolność i iniepodłegtosc  ̂
o pokój i postęp.

»Prawda«
omawia znaczenie i rolę radzieckiej m<& 
rynarki wojennej pisząc-.
' „Naród radziecki jest głęboko żarn* 

teresowany w utrzymaniu trwałego po- 
boju, gdyż jest on jednym z naj­
ważniejszych warunków pomyślnego 
rozwoju ZSRR na drodze wiodące! 
ku komunizmowi. Dlatego tez na­
sze siły zbrojne, w ich liczbie rów­
nież marynarka wojenna, w odróżnieniu 
od sił zbrojnych państw imperialistycz­
nych, nie mają nic wspólnego z jaki­
mikolwiek celami agresywnymi. I owo- 
lane są one do służenia wielkiemu * 
szczytnemu celowi — ochronie pokojo­
wej pracy i bezpieczeństwa narodu ra­
dzieckiego“ . ' ' ' . '

Ludność radziecka pracuje patrząc 
.spokojnie i ufnie w przyszłość, gdyż 
wie, że siły zbrojne naszego państwa —  
armia, lotnictwo i marynarka — zaw­
sze stoją na straży i zawsze gotowe są 

wypełnić swój obowiązek wobec - U j-

siadamy ponad 4 tys. ha plantacji wi­
kliny oraz 18 większych zaklad0Wf prze 
twórczych. Przy odpowiedniej kułtywa 
cji upraw wikliny uzyskać będziemy 
mogli rocznie ok; 48 tys. toń wikliny 
zielonej. Z ilości tej otrzymać można 
wg obliczeń fachowców ponad 12 tys. 
ton wikliny spreparowanej do produk­
cji.

Równocześnie z postępem prac nad 
odbudową fabrycznego przemysłu - wi- 
kliniarskiego czynione są starania, aby 
zainteresować produkcją wikliniarską 
chałupników z za Buga, z pośrod kto 
irych wielu osiedliło się na Ziemiach 
(Zachodnich. Przewidziane jest również 
tworzenie wiklin, arskich spółdzielni 
pracy.

Rekord przodownictwa
Wprowadzone od listopada ub. roku 

współzawodnictwo pracy w Państw. 
Fabryce Konfekcyjnej w Szczecinie da 
je coraz lepsze rezultaty. Za wydajną 
pracę w łipcu rb. pierwszą nagrodę 
przyznano krojczemu Edmundowi ja ­
rzynie, który wykonał 322,7 proc. nor 
my. Maszynistkom: Adeli Lesingowej 
(345,5 proc.), Józefie Wądołowskiej 
(235,7 proc), Jadwidze Wrzeszcz

Akcta kontraktowaniu rrenuku
Związek Samopomocy Chłopskiej I płaca Zw. Sam. Chłopskieji 8 tys, 

prowadzi na Dolnym Śląsku akcję zł: zaliczki. Na w iosny plauiiatwzy 
kontraktowania rzepaku. Za każdy otrzymają za każdy o b la n y  rzepa 
zakontraktowany ha p lantacji w y- k iem  h a ^ - J  ty*. *  ^

siarczonego w  roku przyszłym ® 
plantacji zakontraktowanych, Zw ią 
zek Samopomocy Chłopskiej gwa­
rantu je  zapłatę w  równowartości 
22 litró w  oleju, tj. circa 7 tys. zt. 
według cen obecriych. Oznacza to, 
że ro ln ik  przy zbiorze przeciętnym 
20 centnarów rzepaku z 1 ha bę-

iigraficznego jest czynnych ogółem 1 (288,7 proc.) przyznano odznaczenia • 1.600 osób.

przodowników pracy Państwowych Za 
kładów Włókienniczych oraz prerme 
w wysokości 3.000 złotych. ,

Na czoło przodowników pracy w
okresie półrocznym wysuń,! się kro i-, m  d . dochodu b ra t-
czy Luc an Spoczyńskt, który w 1-ycn ¡ k .
kolejnych 7-iniu etapach wspólzawod-'j
nictwa zajął czołowe miejsce, otrzymu 4 , , ..
jąc nagrodę przodownika pracy. W  j 
brvee wsDÓłzawodniczy obecnie Ponac  ̂ ¡ U L V I.U ¡U « U

Jł

W ś r ó d !  w M i d t n M w n i r t t n j

Nowy numer Wiadomości NBP
Nowy, siódmy numer „Wiadomości 

Narodowego Banku Polskiego“  przyno 
sí przecie wszystkim dokładne omówię 
mie sytuacji ekonomicznej Polski w 
aniesiącu maju br., ze szczególnym 
(uwzględnieniem rynku pieniężnego.

W  dziale „Przegląd rynków zagra­
nicznych“  sytuację ekonomiczną Buł­
garii analizuje i omawia mgr F. J. 
Strzeszewski. Na wstępie autor podkre­
śla wyjątkowe trudności gospodarcze w 
jakich znalazła się Bułgaria po zakoń­
czeniu wojny, wskazując jednocześnie 
>na ich przyczyny. W  dalszym ciągu 
'autor omawia wysiłki rządu bułgarskie 
go, zmierzające do zahamowania In­
flacji.

Decydujące znaczenie miała w tym 
'zakresie dokonana w marcu ub. r. re­
forma walutowa, której towarzyszyło 
'dalsze wzmocnienie akcji reglamenta- 
tcyjnej, dotyczącej cen i płac. Zamie­
rzony cel został osiągnięty: procesy iń 
(flacyjne zostały opanowane, nastąpiła 
obniżka cen i ich stabilizacia, a jed­
nocześnie, przez podwyższenie pobo­
rów robotników i urzędników, zwięk­
szona została siła nabywcza społeczeń­
stwa. Wysiłki mające na celu zamknie 
cíe nożyc wysokich cen na artyku!v 
przemysłowe. ' niskich cen na nroduh 
ty rolne zostały również uwieńczone

powodzeniem. W  październiku 1947 r. 
zanotowano już odwrócenie sytuacji i 
podczas gdy indeks artykułów prze­
mysłowych wvrażał się cyfrą 661,9, to 
indeks artykułów rolnych osiągnął cy 
fre 723,4. /

Stosownie do planu 2-łetniego rząd 
bułgarski przewiduje dalszy spadek 
cen na produkty przemysłowe (0,5 
proc.) i wyroby rzemieślnicze (o 10 
proc.), natomiast ceny na artykuły roi 
nicze mają ustabilizować się wg wskaż 
ników z r. 1946. Spadek cen na artyku­
ły przemysłowe ma być osiągnięty, w 
oparciu o dokonaną nacjonalizację prze 
myslu, przez zastosowanie now ych sy 
Sternów produkcyjnych, podwyższenie 
wydajności pracy, obniżenie kosztów 
transportu obniżenie kosztów handlu 
wych i wyeliminowanie nadmiernych 
zysków.

Z chwilą wprowadzenia w życie re-' 
' formy walutowej waz ustabilizowania 
1 cen i płac, rząd bułgarski przystąpił 
' do zasadniczej reorganizacji systemu 
j bankowego. Na zasadzie ogłoszonej w 
1 dniu 27 grudnia .1947 r. ustawy wszy 
j stkie banki bułgarskie zostały uoań- 
! stwowinne a operacie bankowe skon 
cent me v. 2 instyi-'ciach. Narodu 

, wym Banku Bułgarskim i Banku In­

westycyjnym. Obok tych banków czyn 
ne są jeszcze banki ludowe, tak jed­
nak ściśle kontrolowane przez NBB, 
że trudno je nazwać instytucjami sa- ! 
niedzielnymi. I

Upaństwowienie banków było dał- I 
szyrn etapem na drodze do poważnego 
rozszerzenia sektora państwowego, któ 
rego punktem szczytowym stała się 
ustawa z lutego 1948 r. Na mocy tej 
ustawy upaństwowione zostały przed­
siębiorstwa handlowe i przemysłowe, 
jak również warsztaty prywatne, za- 
trudniące więcej niż trzech pracow­
ników. Prócz tego upaństwowiono lo­
kale rozrywkowe oraz domy i wille, za 
wyjątkiem izb należących do świata 
pracy i nieruchomości zwiększających 
dochody robotnicze lub stanowiących 
warsztat pracy drobnych przedsiębior 
ców, rzemieślników lub wolnych za­
wodów, j

Na wsi są masowo oryanizo ;ane 1 
| kooperatywy rolne, których ilość w 
! końcu lutego 1948 r. osiągnęła cyfrę 

576, ' - • . |
W  końcowej części artykułu autor i 

charakteryzuje wykonanie planu gospo i 
darczego w uh. r. wskazuiąc na przy j 
czyny, które spowodowały jego wyko-1 
nanie jedynie w 83 proc. Wywody swo 
je ilustruje .mgr Strzeszewski zestawie 
niem wyników • produkcji oraz krótkim 
omówieniem bilansu handlu zagranica 
u eg o.

Dział artykułowy ńowego numeru 
„Wiadomości Narodowego Banku Pol­

skiego“  otwiera ciekawa praca dr J. 
Czarkowskiego pt. ..Problem stopy pro­
centowej w gospodarce planowej“ . W  
zakończeniu swego artykułu autor 
stwierdza, że nagięcie pieniądza t sto 
py procentowej do pełnienia roli wy­
konawczej w życiu gospodarczym sta 
nowi niewątpliwie jedno, z, wielkich 
osiągnięć gospodarki planowej nasta­
wionej socjalistycznie'

Sprawa udoskonalenia gospodarki 
pieniężnej przedsiębiorstw państwowych 
jest tematem artykułu dr Z. Witkow­
skiego. W  części pierwszej swej pra­
cy autor omawia zasady wyodrębnio­
nej gospodarki inwestycyjnej i ekspło 
stacyjnej przedsiębiorstw państwowych, 
następnie wskazuje na praktyczne 
niedociągnięcia w toku lej realizacji. 
W  ostatniej części artykułu- przechodzi 
do sformułowania postulatów.

„Pełna realizacja zasady wyodrębnię 
nią . gospodarki inwestycyjnej od eks­
ploatacyjne’. .. pisze dr Witkowski. —
zależy od pt zepro1,radzenia podziału 
księgowości przedwębiorst.w na księ­
gowość inwestycyjni i . cksnloatcvmą

•¡rębnego wykazy w bil~n-
83ch rozv oi\i byJwn drk.fów gospo lar 
ki. Poz.łzHł ren dałby następ.rąCe ko­
rzyści: a) zobrazowałby istotny efekt 
gospodarki inwestycyjne! i eksołoata- 
cy'nej prztósiębiorstw, b) umożliwiłby 
zarówno k;erov:u:ctwtl przed :ęVor- 
styya jak ; -bar' -..iż fiTv.,s ,j?.cr ’ x 
dzeire bież ego t /o ju ' tvęh ' ’ '■ 
podstawowych sfer działalno ki i . po­

równywanie rzeczywistych osiągnięć 
z planowymi założeniami, c) ułatwiłby 
systematyczne usprawnienie - gospodarki 
inwestycyjnej i eksploatacyjnej przez 
eliminowanie stwierdzonego marno­
trawstwa lub niewłaściwego wykorzy­
stywania środków pieniężnych zwolnio­
nych na cele, inwestycyjne i produk­
cyjne, d) przyczyniłyby się do uprosz­
czenia kontroli gospodarki finansowej 
przedsiębiorstw przez banki przez co 

i ciężar jej mógłby zostać przesunięty 3 
j badania planów finans.-gospodarczych 
j na badanie bilansów miesięcznych, e) 
i umożliwiłby ograniczenie sprawozdaw- 
i czości pozaksięgowej, obciążającej 
! przedsiębiorstwa niewspółmiernym nav 
i kładem pracy i dużymi kosztami, t) 
i przyczyniłby się wydatnie do urealnie- 
' ńia planowania w przedsiębiorstwach, 
i a tym samym do udoskonalenia piano 
i wania w skali ogólnogospodarczej.

I W tvm samym numerze „Wiadomo
; ści NBP“  znajdujemy ponadto dokoń­

czenie nracy ekonomisty radzieckiego 
oroi G Kozldwa pt. „Ekonomia ka- 
pitabstyczna i obieg pieniężny“  oraz 
część pierwszą artykułu prof. dr S. 

• Rc-zm-ryna na temat «organizacji kre­
dytu k ró tko term i n o wego W ZSRR.

j Treść numeru dopelniaią: przegląd
i ustawodawstwa oraz ’dalszy ciąg prze- 
' gjądu bbłioi-jraficznego ważniejszych 

noży cii fitcrarurv ekonomicznej z za- 
hrestt pieniądza '-r- Wtu i baiiNzwoścś, 
z okresu 1939 17, (wydaunici-va w ie 
zyku francuskim) (a)
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O  f Æ Æ C U
D L A  S A M O T N Y C H  K O B I E T
w n M t t s & i r z e  22 - Im t & g t g o t M n i l k a

PRZYJACIÓŁKA»
O,na 10 zł.

«
Nakład 720 C00 egzemplarzu

P a ń s t w o w a  Wytwórnia Farb i Lakierów
w Gdańsku-Oliwie, ul. Zwycięzców Nr. 104

odda do wykonania firm ę
PRZEBUDOWĘ KOMINA FABRYCZHEOO
iu części górnej na wysokości ca 5 m od inyiotu. W y­
sokość komina wynosi 35 m. 3077-0

Wychowanie fizyczne i sport

Zakupimy:
maszyny do liczenia i pisania

O ferty z uwzględnieniem m arki i numeru fabrycznego oferowa­
nej maszyny należy składać do Zjednoczenia Przemysłu r arb 
i Lakierów, Gliwice, ul. Studzienna 8. K  3094-0

Państwowa Fabryka Chemiczno -  Farmaceutyczna
w Jeleniej Górze, ul. Osiedle Robotnicze 44/46, 

przyjmie do swego oddziału w Łomnicy:

MAGISTRA lub INŻYNIERA C HEM II
na kierownika działu syntezy,

Wymagana duża praktyka, umiejętność posługiwania się lite ra ­
turą obcą oraz wysokie w alory osobiste, konieczne na stanowi­

sku kierowniczym.
MAGISTRA lub INŻYNIERA C HEM II

do działu syntezy, z praktyką w dziedzinie syntezy organicznej,
TECHNIKÓW CHEMIKÓW,

specjalistów w syntezie organicznej.
INŻ.-CHEM IKA, ANA LITYK A

na stanowisko kierownika laboratorium.

Reflektujem y ty lko na kandydatów z wysokim i kw a lifikac jam i. 
Wynagrodzenie według umowy zbiorowej dla pracowników przemysłu 

chemicznego, plus dodatki kw alifikacyjne. _ . .
Mieszkanie w Łomnicy zapewnione. Podania wraz z życiorysem i od­

pisami dokumentów składać należy w wydziale personalnym fabryk.

ZNÓW NIEPRZYJEMNE  
SENSACJE LIGOWE

Okazuje się, że zdobycie prowa­
dzenia w  rozgrywkach piłkarskich 
Klasy Państwowej musi pociągnąć 
za sobą porażki. Cracovia w Pozna 
niu straciła dwa punkty w  walce 
z ZZK  i tym  samym została poważ 
nie zagrożona przez Ruch, k tó ry  po 
konał na własnym boisku Wartę.

Legia kroczy od porażki do po­
rażki i jak w  niedzielę mieliśmy 
możność przekonać się nic nie wró 
ży, by odzyskała tw ą  dawną formę. 
Nie lepiej spisują się dwie Polonie 
warszawska i bytomska, które syst.e 
matycznie zbliżają się do ostatniego 
miejsca w  tabeli.

Tylko drużyny poznańskie i ŁKS 
mają ambicję poprawienia swych 
pozycji i cały szereg kolejnych zwy 
cięstw prawdopodobnie przyczyni 
się do zajęcia. środkowych miejsc 
w tabeli ligowej.

W yniki ostatnich meczów ligo ­
wych:

ZZK —■ Cracovia 1:0 (0:0) w  Po­
znaniu. Bramkę strzelił Kołtuniak.

ŁKS — Legia. 3:4 (2:1) w Wsrsza 
wie. Bram ki zdobyli: dla ŁKS — 
Ląoz 2 i Hogendorf 1, a dla Legii — 
Mordarski.

Rymer — Polonia (W-wa) 2:1 (1:0)
w Rybniku Bram ki zdobyli: Franke 
2 dla Rymera i Wołosz dla Polonii-

Wisła — Tarnov>a 6:1 (3:1) w  K ra  
kcwie. Bram ki uzyskali dla W isły 
K ohut 4, Gracz i Mamoń po 1, a dla 
Tarncv ii — Binek.

Ruch — Warta 3:1 (2:1) w  Cho­
rzowie. Dla Ruchu bram ki zdobyli 
Przecherska, Cebula i Cieślik, a dla 
W arty Kaźmierczak z karnego.

Garbarnia — Polonia (Byt.) 4:1 
(0:0) w Krakowie.

AKS — Widzew 3:0 (2:0) w Ło­
dzi.

Po ostatnich spotkaniach tabela 
wygląda obecnie następująco:

gier pkt stos. br.
1. Cracovia 16 25 45:17
2. Ruch 16 23 51:21
3. Wisła 16 20 56:24
4. AKS 16 19 32:29
5. Legia 16 16 34:34
6. ZZK 16 16 31:32
7. Warta 16 16 34:36
8. Garbarnia 15 15 26:26
9. Folonia W-wa 15 14 29:30

10. ŁKS 16 14 41:43
11. Polonia Byt. 16 14 28:35
12. Rymer 16 13 34:48
13. Tarnovia 16 12 20:35
14. Widzew 16 5 17:68

GABRYCH BIJE REKORD 
POLSKI NA 4 K M

Dwa dni m ia ły trwać na torze 
w Helenowie zawody kolarskie o 
programie o lim p ijsk im  w  ramach 
I  Ogólnopolskich Igrzysk Zw iąz­
ków Zawodowych. Niestety, w  so­
botę ulewny deszcz pokrzyżował 
szyki organizatorom, zaś w  nie­
dzielę w  godzinach rannych tor 
jeszcze należycie nie wysechł. Wo­
bec powyższego rozegrano sprinty, 
bieg na 4,000 m. na czai z dwóch 
startów oraz wyścig drużynowy na 
4.000 m.

Do rewelacji doszło w  półfinałach 
biegów sprinterskich, gdy Kupczak 
walczył z Wrzesińskim. K rakow ia­
n in zlekceważył przeciwnika i po­
stanowi! walkę rozegrać tuż przed 
meta, lecz Wrzesiński potężnym 
zrywem wyprzedził Kupczaka o 
dwie gumy. W fina le  Wrzesiński 
zwyciężył/ Barchwińskiego o półto­
rej długości.

Nowy rekord Polski padł w  bie­
gu na 4.000 m. na czas. U sta lił łódź 
k i kolarz Gabrych (Odzieżowiec) 
czasem 6:05 min.

W ogólnej punktacji zawodów 
pierwsze miejsce zdobyli „Odzieżow 
cy“  — 61 pkt. przed Samorządow-

58 pkt. ZZK  i Przemysłem’ 
Skórzanym —- po 49 pkt.

OLIMPIJCZYCY WRÓCILI 
DO KRAJU

W niedzielę około godz. 19.30 
przybył samolotem z Londynu do 
Warszawy drugi i ostatni transport 
naszych o lim pijczyków z ofic ie lam i 
gen. Zarzyckim i ppłk. Szember- 
giem na czele. Na lotnisku oczeki­
w a li naszych o lim pijczyków  dyrek­
tor GUKF inż. Tadeusz Kuchar i  
wiceprezes Polskiego Kom ite tu  
O lim pijskiego inż. Andrzej Prze­
worski.

Samolot wystartował z Londynu 
zamiast o godz. 7.30, o godz. 12,30, 
wobec niedoprowadzenia do porząd 
ku uszkodzonej radiostacji.

W K ILK U  WIERSZACH
Skonecki przegrywa z Piątkiem.

Spotkanie o mistrzostwo L ig i ten i­
sowej między stołeczną „Leg ią" i  
poznańskim HCP rozegrane na kor 
tach w Poznaniu zakończyło się 
pewnym zwycięstwem „L e g ii"  w 
stosunku 15:4. W ramach tego me­
czu niespodziankę przyniosło spotka 
nie między Skoneckim i P iątkiem . 
Skonecki zaradzając objawy choro­
by przegrał z P iątkiem  w trzech se 
tach. Poznaniak po grze tej był 
b. zmęczony, w rezultacie czego 
przegrał łatwo z Bełdowskim.aNMRMMM

PRZETARG
Państwowe Zakłady Hodowli ..Roślin, inspektorat Administracyjny'• 

Województw Centralnych, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
przebudowy przechowalni warzyw w maj. Koserz, pow. Kutno.

Wszelkie informacje! oraz ślepy kosztorys otrzymać można w Inspek­
toracie Państwowych Zakładów Hodowli Roślin, Warszawa, ul. Poznań­
ska Nr. 3, pokój Nr. 1Q, za opłatą zł. 150.

Oferty w  zamkniętych kopertach z napisem: „Budowa przechowalni 
w maj. Koserz", składać należy do dnia 3 września 1948 r. godz. 12.ta 
w Inspektoracie Wojew. Csntr. P. Z. H. R. w  Warszawie, ul. Poznań­
ska 3.

Do oferty w in ien być dołączony k w it na wpłacone w Państwowym 
Banku Rolnym w Warszawie na konto Nr. 263 wadium w wysokości 2% 
oferowanej kwoty.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 3 września 1943 r. o godz. 13-tej.
Inspektorat zastrzega sobie prawo korzystania z wykonanych robot, 

dohT-acych wszystkich 3 faz robót, względnie jednej z nich,.wyboru ofe 
renta bez względu na wysokość złożonej oferty oraz unieważnienie prze­
targu bez podania powodu- K r, 3097-1

Dyrekcja Szkoły Przysposobienia Przemysłowego Nr. 46
Z  A  M  ĘJ #® B

K O C I O Ł  P A R O W Y
o powierzchni ogrzewalnej 25—^0 m2, ciśnienie 6 atmosfer (mo­
że być rurkowy), długości do 6 m. O ferty należy składać w  D y­
rekc ji Szkoły Przysposobiertia Przemysłowego w  Łodzi, ul. P rzy- 
szkołe 46—56,-tel. 17315. ..' ¿ T '" I:**"' K  3098-1

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

Obrabiarki, Narzędzia. S iln ik i elek 
tryczne. Przyrządy pomiarowe w 
dużych ilościach poleca Zjednocze­
nie Mechaników „Ogniwo“ . War­
szawa, Marszałkowska 17, Wroc­
ław. Stalina 10. K r, 2871-0

P R Z E T A R G
Państwowe Zakłady Hodowli Roślin, Inspektorat Adm inistracyjny 

Województw Centralnych, ogłasza przetarg nieograniczony na częściową 
odbudowę domu mieszkalnego w m ajątku Chełmo, pow. Radomsko.

Wszelkie informacje oraz ślepy kosztorys otrzymać można w Biurze 
Inspektoratu Warszawa, ul Poznańska Nr. 3, pokój Nr. 10.

O ferty w zamkniętych kopertach z napisem: „oferta na odbudowę do­
mu mieszkalnego w  maj Chełmo“ składać należy do dnia 3 września 1948 
roku do godz. 12-tej w inspektoracie w Warszawie ul. Poznańska Nr. 3.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzinie 13-ej. Do oferty w inien 
być dołączony kw it na wpłacone w Państwowym Banku Rolnym w W ar­
szawie na konto Nr. 263. wadium w wysokości 2% oferowanej kwoty.

Inspektorat zastrzega sobie prawo korzystania z wykonania części ro­
bót objętych kosztorysem, wyboru oferenta, bez względu na wysokość 
złożonej oferty, oraz unieważnienie przetargu bez podania powodu._____

PAŃSTWOWA ROSZARNIA LNU I  KONOPI 
w Sępopolu, pow. Bartoszyce

ogłasza

pizefarij BlBogran̂ z«?
ra  następujące roboty:

a) remont dachu budynku basenów /
b) remont 2 hał produkcyjnych
c) pokrycie dachu szopy Nr. 6
d> wykonanie więźby dachowej nad halą suszarek 

n fe rtv  należy składać w biurze Państwowej Roszarni Lnu i K o n o p i 
opnnnolu pow iat Bartoszyce do dnia 23 sierpnia 1948 r. godziny 10-ej 

w  zalakowanych beziirmowych kopertach z napisem: „O fe rty  na re- 
* budynku basenów“  i temu podobne.

m° n  dnfprt należy dołączyć dowód wpłaty na rachunek bieżący Pań- 
Do ofert tia A i Konopi w  Sępopolu do Narodowego Banku Pol-

*T e g *e iwR lKętrzynie wadium w wysokości 2 proc. sumy oferowanej 
wzslednie «sty ^a ra n c y m e  Banku. dn)u n  „  „  1048 r . 0 g0_
a J T / S i l "  T w S n c y  Państwowej Roszarni Lnu i Konopi w SW o-

POlBHŻ,ze Informacje 1 podtodW  m ożn^o trzym a i w biurze ref. Inwe-

stycyjnego w godzinach o a sobie prawo dowolnego wybór-; oferenta 
Dyrekcja Ro*z*rm » »  » uzasadnienia przyjęcia całości lub części

unieważnienia/przelałgu dcz uz« j£r 308O-O
oferowanych 1/obót,

Zjednoczenie Przem. Przetwórczo -  Tłuszczowego
w Warszawie, Krakowskie Przedmieście 7,

ogłasza

przetarg nieograniczony
,na dostawę w IV  kwartale 1948 r. zbijanych gwoździami kompletów skrzyń 
30, 50 i 60 kg. na mydło do prania z produkcją począwszy od I  paździer­
nika 1948 r. o następujących wymiarach wewnętrznych:

Arm aturę techniczną — zasuwy za­
wory, ku rk i, wodowskazy, inżektory 
i t. d. dostarcza w k ró tk ich  te rm i­
nach B iuro Techniczne Władysław 
Dudziński, Kraków, ul. Łobzowska 
12. Na wszelkie zapytania odwrotnie 
szczegółowe oferty. K r. 3085-0

RZECZPOSPOLITA 
I D Z IE N N IK  GOSPODARCZY

REDAKCJA: Warszawa, ul. Marszał­
kowska 3/5. Telefony: 87-682. red. go­
spodarcze 1:88-717. Sekretarz Redakcji 

przyjmuje od 11 do t2-e.1.
A DMINISTR ACJ A t : Warszawa. Da­
szyńskiego 16, tel. 87-112. Admini­
stracja czynna w godz. od 9 — 15, 

w sobotę od eodz. 9 — 12. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni­
cza „Czytelnik“ . Warszawa, ul. Da­

szyńskiego 14.

1) 510X270X240 mm ca. 16.000 szt. miesięcznie
2) 480X325 X7210 npm „ 1.000 „ f t

3) 680X380X230 mm ., 1.500 >ł „
4) 585X330X170 mm „ 1.800 »? »r
5) 425X305X250 mm 1.000 »» 99

6) 540X310X345 mm „ 500 »> 99

7) 655X445X175 mm „ 5.000 »>
8) 585X260X202 mm „ 3.500 „ 99

9) 375X315X285 mm „ 6.000 >1 »r
W arunki techniczne: materiał sosna — świerk, zdrowy

P R E N U M E R A T A ;
Miesięcznie pocztą na prowincje zł. 
135. — z odbiorem na miejsc;’ zł. KIO, 
z odniesieniem do domu zł. 170, Za­
mówienia przyjmują: Dział Prenu­
meraty „Czytelnik“ Daszyńskiego 19 
i oddziały. Wpłacać na konto P.K.O. 
1-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Go­
spodarczy“ zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysyłkę 
rozpoczyna się z dniem 1-go lub 1B so 
każdego miesiąca Prenumerata za­
graniczna wynosi mieś. złotych 225, 

k w a rt. zł. 675.—

SlillŁny 1 ńULUWtyu i mc w iypauajqv,iy via a, t,
8 i 9, grubość desek poszczególnych elementów, przykryw y, dna i boki
9 — 11 mm, czoła 10 — 12 mm., lis tw y  o szerokości 40 mm., grubość 10 
mm. Odnośnie pozycji 3 i 7 — przykryw y, dna i boki 12 mm., czoła 18 
mm., lis tw y  szerokości 50 mm., grubość 12 mm. odnośnie pozycji 6 — 
przykryw y dna i boki 10—12 mm., czoła 15 mm., lis tw y szerok. 40—50 
mm., grubość 12 mm. Poszczególne elementy skrzyń dwukrotn ie lis tw o- 
wane, m ianowicie: wieka, dna i boki obwedowó, na czołach lis tw y  na 
krawędziach zewnętrznych.

Oferty w zalakowanych kopertach n iefirm ow ych należy składać do 
dnia 30 sierpnia 1948 r. godz. 10-ta w pokoju nr. 6 wyżej wspomnianego 
Zjednoczenia w Warszawie wzgl. przesyłać pocztą (m iarodajny stem­
pel nadania). Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12-tej. Oferent 
obowiązany jest dołączyć k w it na opłacone wadium w wysokości 2% ofe­
rowanej sumy.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyny, oraz bez zobowiązania ponoszenia jak ichko lw iek od­
szkodowań z tego powodu, prawo wyboru oferenta bez względu na w yn ik  
przetargu, prawo uznania, że przetarg nie dał dodatniego w yniku, prawo 
zwiększenia wzgl. zmniejszenia ilości dostawy. K r. 3096-1

A D R E S Y ;
Administracja główna: Warszawa^ ul. 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. Biuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16. tel. 85<-»o 
1-887-708. Oddziały w kraju? Ś l ą s k :  
Bytom. Stelmacha 16. tel. 531-93. 50-79 
— Katowice. 3 Maja 12, tel. 309-74 
Wrocław. Krupnicza 13, tel. 68 — Lodź 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58. 
Administracja tel. 123-33. — W y ­
b r z e ż e :  Gdynia. Mściwola 9. tel. 
222-07. — Sopot. PI. Arm ii Czerwonej 

i, tel. 513-67 -  Szczecin, PI. Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z, M. 
Focha 6 .-  K r a l ;  6 w, Wielopole 1, 
tel. 545-60. — L u b l i n .  3 Maja 4, 
tel. 25-88. — P o z n a ń .  Marsz. Fo­

cha 14. teł. 62-31.

Przelaia nieograniczony
Państwowe Zakłady Przemyśli' Weł nianego N r 34 w Białymstoku ogła­

szają przetarg nieograniczony na wykonanie instalacji oświetlenia elektrycznego 
w budynku farbiarni i wykończalni Państwowych Zakładów Przemyślu W eł­
nianego Nr. 34 w Wasilkowie.

Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe i informacje można 
otrzymać w P.Z.P.W. Nr. 34 w Białymstoku, ul. Augustowska Nr. 6.

O ferty należy składać lub nadsyłać do Państw, Zakl. Przem. Wein. Nr. 34 
w Białymstoku, ul. Augustowska Nr. 6 do dnia 30 sierpnia do godz. 14 tej. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 sierpnia br. godz. 14-ta min. 15. Kr. 3076-0 J

C E N N IK  OGŁOSZEŃ 
Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa­

nie pracy 15 zł za wyraz, minimum 
10 słów. maxinium 40. Tłusty druk 
100% drożej. Ogłosz. wymiarowe: <za 
1 mm. szer. 1 szpalty): za tekstem 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 80: 
121-200 mm. zł. 100: 201—300 mm. zł. 
130: ponad 300 mm. zł. 180: tekstowe 
do 70 mm. zł. 100: 71—120 mm. zł. 140: 
121-200 mm. zł. 175: 201-300 mm. zl. 
225: ponad 300 mm. zł. 300: miejsce 
zastrzeżone 50% drożej: nekrologi: 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 75; 
121-200 mm zł. 120: 201—300 mm. « . 
150: oonad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
i układ tabelaryczny o 100% drożej. 
W numerach niedzielnych i świątecz­
nych 30% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie oa- 
nowiada. Należność za ogłoszenia na* 
leży kierować przez P.K.O. na konto 
Nr. T-717 — Dział Ogłoszeń. ___ _

O G ŁO SZEN IA P R ZY JM U JĄ !
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik“  — Cen­
trala w Warszawie, ul. Daszyńskiego 
16,1 p„ tel. 857-993 i 887-08. oddziały 
mieiskie: Marszałkowska 3/5. Poznań­
ska 38. Praga, ui. Targowa 67 (kśtą 
earnia Jeżewskiego) Księgarnię Czy 
tełnik" 11I. Nowy Świat 47 ul. Mar- 
gziatt-nwsk* R2 <d Puławska 49 księ­
garnia Wolność" ul. Marszałkowska 
95: w K r a j u :  wszystkie oddziały 

„Czytelnika" i Biuro Ogłoszeń.

Sp Wyd. „C zyte ln ik“ . Druk Nr, 7.
B-52799
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...ŻE PRAW DZIW Y KONTRE- 
DANS PANUJE przy mostku nad 
wykopem tunelu lin ii średnicowej 
na ul. Brackiej. N ajp ierw  zbudo­
wano pomost i chodniki dla pie­
szych przechodniów, potem wywie 
szono groźną tablicę, zabraniającą 
przechodzenia, ale nikogo nie za­
trzymano, gdy chciał sobie skrócić 
drogę. Pewnego dnia po jaw ili się 
na mostku m ilic janc i i pobierali 
kary za bezprawne przechodzenie. 
Urzędowanie M ilic ji odbywało się 
¿w kra tkę“ , t. zn. co drugi, mniej 
więcej, dzień. Wreszcie od k ilku  
dni m ilic jan tów  nie ma. tablica da 
le j wisi, a przechodnie znowu prze 
chodzą przez mostek. Fo co więc I 
ta zabawa? Albo zdjąć tablicę, albo 
pilnować zakazu.

...ŻE NA ULICACH POJAW IŁY 
SIĘ OSTATNIO „Chaussony“  z nie 
dotartym i, po generalnym remoncie 
siln ikam i. Oczywiście nie mogą za 
bierać normalnej liczby pasażerów 
i konduktorzy mają w ie lk i kłopot 
z perswadowaniem pasażerom, że 
wolno zajmować ty lko miejsca sie 
dzące. Przedtem M ZK m iały zwy- 
ęzaj wywieszać tabliczkę przv wej 
ściu, która zastępowała w inform o­
w aniu konduktora, dziś natomiast' 
zapomniano o tym dobrym zwycza 
ju  i kłopot mają i konduktorzy i 
pasażerowie A przecież namalo­
wać parę słów na szybie wozu to 
drobiazg.

„ Ż y c i e 44 ma s w o je  p r a w a 1 SSi
ale  d laczego w łaśnie „a lko h o lo w e *4

Nie będziemy tu pisać elabora­
tów na temat alkoholizmu, jego 
przyczyn i skutków społecznych. 
Bez komentarzy przytoczymy tylko 
poniżej k ilka  „rodzajowych“ ob­
razków, które zaobserwować moż­
na w ciągu każdej soboty, niedzie­
li  i  poniedziałku na ulicach, w par 
kach lub w domach warszawskich.

Zaczynając swą sobotnią podróż 
w południe, om ijamy obojętnie nor 

.malnie już zatłoczone restauracje 
i bary, paszteciarnie i kaw iarnie, 
gdzie więcej się pije napojów o 
wysoko procentowej zawartości al 
koholu, n :ż „konsumuje“ obiadów 
popularnych, dań barowych i in ­
nych potraw Niech nas jednak za­
interesuje to, co się dzieje na u l i­
cach.

Mimo, że do t. zw. „fa je ran tu “ 
jest jeszcze dość daleko, na ruszto­
waniach budujących się lub remon 
tujących domów albo kręcą się n :e 
liczne postacie, albo też nikogo już 
nie ma. Ruch jest za to w poblis­
kich sklepikach spożywczych, ma­
łych owocarenkach lub budkach z 
napoiami chłodzącymi.

Jeśli pogoda me jest zbyt łaska­
wa, mężczyźni w zabrudzonych wap 
nem ubraniach tłoczą sie w pedej 
rżanych lokalach jedząc chleb z ka­
szanką (najczęściej) i popijając 
„wodą sodową“ lub też „lemonia-

P D T się buduje

Coraz głębsze są wykopy pod fundamenty wielkiego gmachu Po­
wszechnego Domu Towarowego przy rogu Brackiej i Al. Sikorskiego.

S M z i Ś  W  M Ś & i s C Ę i

O godz. 19.15 w  sali YM C A w ystęp 
A nton iego Fertnera p rzy  w spółudzia le : 
L. N ie m irzank i, K . M a rynow sk ie j, K . 
R aw iczow ej, T. Bocheńskiego, T. Ł u - 
czaja i L. Łuszczewskiego. W p ro g ra ­
m ie hum or, satyra tan iec i oiosenka.

W YSTAW Y

M U Z E U M  N A R O D O W E :  Gale r ia  m a­
la rs tw a polskiego 1 obcego W v-M w a 
sztuk i ś redniow iecznej. W ystawa M ło ­
dzieży P racu jące j.

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I N Y U
R O W C O W  rui K ró lew ska 15): W ystawa 
m łodych p lastyków  czeskich.

S. A. R P (ul. M łodzieży Jug islo- 
w ia tM kie l 1/2) W ystawa po i w i^eona ma­
la rs tw u  rosy jsk iem u X IX  w ieku

lanów na, Sokołowska, Sznerrówna, A n ­
drze j B ogucki, E dw ard  Fe rtne r, N ow o­
sie lski i S ku lsk i. Reżyseruje S tanisław a 
Perzanowska dekoracje i ko s tiu m y  J. 
M. Szancera.

W 5 «  f i

.,Rosanna z 
15, 17, 21.

..W pog m l

i  Rur, j ,v

(Karasia 2)

39): godz.

T E A T R  P O L S K I
„C a rm e n “  Bizeta.

T E A T R  R O ZM AITO ŚC I (M arsza łkow ­
ska 8): o godz. 19 „Szczęśliwe d n i“ Fu -  
gef a.

T E A T R  M A I  V (Marszałk -wska * 1): 
O godz. 19 „CanJida".

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Zamojskiego  
20): o godz 19 „Głęboko s ię g a j  ko:ze ­
nie".

P L A C Ó W K A  (Kró lewska 13)- N ieczyn ­
ny.

T E A T R  N O W Y  (Puławska  
19 „P o rw a n ie  S ab in ek“ .

TEATR  K L A S Y C Z N Y  (M >'• • .v ka .3): 
godz 19 „Seans“ N Cowarda

T E A T R  M IN IA T U R Y  'M 3 ra->*Uk 
*9): o godz. 19 ..Dom K o b ie t“ Z Nał  
ko w sk le j

C O M O F n iA  'Szwedzka 2);
„ K ró l  włóczęgów“ .

T E A T R  li f;  T \  i (Polna 2(1) god : 19 15 
„N ito u c h e “ .

T E A T R  S T U D IO  (Karow a 31)- n ieczyn­
ny. .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I  7 v g m m -  
towska SU rew)a ot . Gdvb yrn m ia ł m i­
l io n “  O-o* O ift . 13 3(1 nierl* i svy:ęi - (3
JOZEF  W Ę G R Z Y N

W  T E A T R Z E  N O W Y M
P rem iera  ..Porwanie  S aV nek“  stała 

się nie ty lko  no wvm  sukoe-pm
T eatru  Nowego, lecz jedno-ześnie  entu ­
z jastycznym  oowi*.aniem po w re— ł r r  go 
na stale d n 1 — t tw w  zna’ :om : 'o g ■> a r­
tysty Józefa v.'pg • z y -  ».vio' • " ’e
o k la s k iw a n rg -  orz.v -  : o r r ; >- - e
za znakomita  kreację  w  roli noez-» rv>j. 
4V otoczeniu W ęgrzyna  zna jd u ją  się u lu ­
b ieńcy publiczności, ja k  Gruszecka, K o-

A T L A N T IC  (Chm ielna 33): 
siedm iu ks iężyców “  pócz.
Zw  Zaw 19.

P A L L A D IU M  (Z łota 7/9): 
za mężem“ pucz. 14.30 ly.to : >1,30 dla
Zw Zaw o godz 17

P O L O N IA  (M arszałkowska 56): „C zaro ­
dz ie jsk i k w ia t“  pocz. 15, 19, 21; Zw .
Zaw. 17.

STYLOW Y (M arsza tk-w -ka  112)' .D w u­
licowa kob ie ta ", pocz 13 15 17. 21 7 w.
Zaw 19.

A K T U A L N O Ś C I  Nr I >M 9 rera lkoi*>.- '<s 
112): N ow y program  nr. 40, pocz. sean­
su o godz l i .

SYrRENA (Praga, In ż y o ^ r -k a  2): . D u­
sze C zarnych“ , pocz. 15, 17, 21. Zw . 
Zaw . 19.

(Suzina 4): , M a li D e te k ty w i“  
17, 21. Zw . Zaw. 19.

godz. i TĘCZA 
pocz. 15,

H fr H f i

god? 19

W dniu 17 sierpnia 194S r. (wto­
rek) usłyszymy m. in. następujące 
audycje:

6.00 Svgrał czasu i pobudka mło­
dzieżowa; 6.15 Dz. por.; 6.20 Muz 
nor. z nłvt: 7.00 Skrót wia.d. dz. po l : 
8.20 „Dalekie lata“ powieść: 8.35 
Muz. nor. 7, płyt: 12 04 Dz. południo­
wy; 12 25 Utwory fort.: 12.45 Pora­
dnik dla wsi; 13,00 Muz. ludowa; 
13.45 „Kompozytor Tygodnia — F^a.n- 
mszek Liszt“ — I I  and z płyt; ló.ao 
Konc. r5la dzieci: 15.50 Skrzynka e--ól 
na; 16 00 Dz. Dooołudniowv: 16 20 
..yozn3i swńi k ra i“ noz; 16.30 „TTlu- 
bione melodie“ ; 17.00 Parsa mistrza 
Pathelin, słuch.: 17.45 Gramy w sza 
f:hv“ : 18.00 „Mówi Wystawo Ziem
Odzyskanych“ - 18 05 Konc. Krakow ­
skiej Ork. K K .: 18.45 „.Tak zostałem 

fpUofon- 19 00 Muz lrk - 
z n{vt Gol'.): 1P?.0 -r.rrf,nt.
aą od-in-1- pow5---! Doi. P -lua; 

)'><’ : gnne. svmf.: ?i CA Dz. wfecz.;’ 
21 50 Skrz T --hn .• 22 00 Muz,. t - n o- 
c-'Pa z p łvt: 23 00 O-t.pt wiad,: 23.10 
Muz. taneczna z płyt: 23.30 Hymn.

W * n c ? ' W A  IT
10 oą W i-d dz. rzrliowcgp- 19 30 Muz.

- -  nawaczęsn-- ’ a **■ Tea tr 
e1-0rek“ humoreska; 20.20 Muz. t-mp- 
ezna z płyt: 21.00 Dz. wierz.: 21.50 
Muz. taneczna z płyt; 22.02 Hymn.

dą“  o dziwnych własnościach w y­
woływania wielomówności, zabu­
rzeń umysłowych, zaczerwienienia 
twarzy i nosów.

Słońce wyprowadza tę liczną 
klientelę budek i owocarni na świe 
że powietrze, gdzie na zielonej 
trawce, pod rusztowaniami lub 
wśród gruzów, łatwo zauważyć moż 
na malowniczo rozłożone grupy „lu  
dzi odbudowy“ , którzy po całoty­
godniowej pracy zażywają dostęp­
nej wszystkim  przyjemności, jaką 
sprawia odpoczynek, skromne od­
żywienie, no i oczywiście „ugasze­
nie pragnienia“ .

Idźmy dalej. W zacisznym chło­
dzie drzew parkowych przyzwy­
czailiśmy się widzieć zwykle zako­
chane pary, lub bawiące się dzieci. 
Dzisiaj na jednej z ławek bocznej 
i meuczęszczanej prawie alei roz­
siadło się m iłe towarzystwo. Roz­
bawione dziewczęta i chłopcy nie 
zwracają zbyt w ie lk ie j uwagi na 
romantyczne otoczenie szumiących 
lip  i kasztanów. Najważniejszym 
tu ta j zagadnieniem jest skosztowa 
nie „czegoś“ z pó łlitrow e j flaszki, 
potem niesmaczne skrzywienie się 
i zapalenie papierosa. Zajęcie to 
jest bardzo miłe, a humory coraz 
lepsze.

Oczywiście w  tego rodzaju zaba­
wach dorastających dzieci przesz­
kadzać nie można, bo za zwróconą 
uwagę spotkać cię może człowieku 
cały stek nie zawsze cenzuralnych, 
ale za to mocno opisowo - plasty­
cznych wypowiedzi. Lepiej w ięc u- 
stąpie przed młodością, które j tem­
peramentu rodzice nie starają' się 
opanować.

Przejdźmy się znów po ulicach. 
Przed wznoszącą się w  górę ul. A - 
grykolą stanęły trzy wozy węglar- 
skie. N ic dziwnego, przed takim  
wjazdem ko,n:e muszą odpocząć, 
ty lko  ludzi jakoś nie widać. Nie, 
są! Siedzą na krawędzi chodnika 
umorusane postacie i  wzmacniają 
swe nadwątlone w ysiłk iem  siły je 
dzeniem, ale obok chleba, wśród 
czarnych od węgła rąk, krąży k ry ­
ształowym płynem wypełniona bu­
telka z niebieską kartką. Cicho od 
bywa się „o liw ie rtie “ stawów ludz 
kich, ale później głośne będą wyz 
wiska, gdy konie odmówią posłu­
szeństwa chwiejącym się na nogach 
furmanom.

Zapada już zmrok. Pod krzaka­
mi na FI. na Rozdrożu leżą bez­
władne ciała w „artystycznym nie­
ładzie“ , a obok k ilka  pustych fla ­
szek. Wśród spacerującej w Al. Sta 
lina publiczności przesuwa się k i l ­
ka oberwanych postaci, dla któ ­
rych za ciasne są chodniki, a nogi 
same niosą do najbliższych tra w n i­
ków.

Na cichej już ul. Wilczej posu­
wają się środlcem jezdni dwaj do­
rodni mężczyźni w towarzystwie 
kuso ubranej kobiety i pięknymi, 
aczkolwiek nieco zachrypniętym! 
głosami wyśpiewują kabaretowe 
przeboje. Wąska jest Wilcza, nic ( 
więc dziwnego, że wieczorem „spa- ( 
cerowicze“  odb;jają się od ścian 
domów, jak gumowe p iłk i. j

Niedziela upływa również na po 
dcbnych „zakrapianych“  rozryw ­
kach i zaczyna się nowy tydzień 
procy. Nie radz;my w poniedziałek 
załatwiać spraw w urzędach, bo t 

_______  -—

pracują tam ludzie, bardzo często 
zmęczeni „wyczynam i“ sobotnio- 
niedzielnymi i przeżywają „depre­
sję psychiczną“ , połączoną z bólem 
głowy. V/ takich warunkach wszy­
stkie sprawy muszą odczekać i na­
brać mocy urzędowej. O tych, co 
w poniedziałek w  ogóle chorują — 
pisać nie warto.

W głupiej sytuacji są również 
k ierownicy robót budowlanych, 
kiedy przerzedzone szeregi pracow 
nicze pracują o 30 proc. mniej w y­
dajnie. A le cóż na to poradzić? 
„Życie“ ma swoje prawa. (WM)

mSZTCWMIAOfłimusmww
M IEJSKI INSTYTUT H IG IEN Y 

PRZYSTĄPIŁ niedawno do od bud o 
wy swego przedwojennego gma­

chu przy ul. Nowogrodzkiej 82- 
Spalony w czasie działań wojen­
nych budynek jest teraz odgruzo­
wywany, ale nie prędko będzie od­
dany do użytku, bo dopiero za dwa 
lata. Powolne tempo odbudowy u- 
spraw iedliw ia nie tyle skompliko­
wany remont, ile brak kredytów. 
M iejski Zakład H igieny nie rozpo 
rządza funduszami inwestycyjny­
mi, i ażeby móc rozwinąć swą dzia 
łalność, musi remontować swój 
dom gospodarskim sposobem z osz 
czędności budżetowych.

Mleczne“  transporty bakteriif ?

Odsyła!!*!? do hadoń codzienny lowc?r mleczarek
„transportów “ , jak im i nas codzien­
nie raczy wielka rzesza mleczarek, 
to z zasady fałszowane mleko. Ale 
woda, chociaż nigdy nie jest przed

Codziennie rano ze wszystkich 
podmiejskich pociągów wysypują 
się tłum nie gromady mleczarek, 
które obarczone w ie lk im i bańka­
m i wędrują tram wajam i do swych 
„re w iró w “ w mieście, zazdrośnie 
strzeżonych przed wtargnięciem ja 
kiejś obcej ryw a lk i. Coclzienme ra 
no kilkadziesiąt tysięcy litrów  mle 
ka wędruje z tych blaszanych' ba­
niek do naczyń warszawskich gos­
podyń i jest to w  zasadzie jedyne 
źródło zaopatrywania stolicy w mle 
ko. Przedwojenny zwyczaj „A g r i-  
lu “ sprzedawania mleka w  zamy­
kanych butelkach niestety nie zo­
stał „odbudowany“  wraz z m ia­
stem.

N ;k t nie prowadzi statystyki bak 
te r ii, które tą prostą drogą tra fia ­
ją w  swej wędrówce po Polsce do 
organizmów warszawiaków, Jedy­
nie Państwowy Zakład Higieny, 
k tó ry  prowadzi badanie mleka, do­
wożonego pociągami, alarmuje, bez 
skutecznie zresztą, o baczniejszą- 
uwagę.

Każdy z nas, jeżeli ty lko kupuje 
stale mleko, ma „swoją“  mleczar- 
kę. Tylko je j mleko jest dobre, ty l­
ko je j mleko nie jest „.chrzczone“ , ty l 
ko je j mleko dobrze się zsiada.. itd. 
A le nikomu nie wpadnie na myśl 
pobranie małej próbki takiego 
„wspaniałego“ mleka i zaniesienie 
je j do PZH na Chocimską. gdzie za 
60 zł dokonają badania. I co się 
okaże?

Olbrzymia większość mlecznych

„chrztem “ przegotowana, nie zawie 
ra tak wiele bakterii i ostatecznie 
to jeszcze nie jest powód do rozpa­
czy. Gorzej jednak jest w  czystoś­
cią samych baniek, a tym samym 
z czystością mleka.

Powracanie z pustymi bańkami 
do domu to m arnowane pieniędzy 
na b ile t twierdzą mleczarki. Pa 
kuje się więc w  puste bańki brud­
ne obierzyny, wspaniały pokarm 
dla świń, ale niezbyt czysty dla 
człowieka. A staranniejsze mycie 
baniek po takie j podróży to prze­
cież przesąd. Bakterie spokojnie 
więc osiadają na ściankach naczyń. 
Zupełnie zdrowe mleko ma takich 
m ikrobów w jednym centymetrze 
sześciennym około miliona. Ta ilość 
ponoć człowiekowi nie przeszka­
dza. Ale nieco więcej — to już nie 
bezpieczeństwo choroby.

Badan;a próbek mleka w PZH 
wykazują że zawartość małych ży­
jątek w mleku slega liczby dwustu 
m ilionów na cm sześć. A to już 
pewna choroba! Trzeba się więc 
pilnować tych bakterii. Wystarczy 
k ilka  razy na rok sprawdzać u mle 
czarki mleko. Szcśdz;es''ęciozłotowy 
wydatek opłaci się sowicie, a gdy 
raz i drugi odmówi się mleczarce 
dalszych „stosunków handlowych“ 
— mleko się poprawi. (MS)

Żoliborz Uskni za tralleybusem
Tydzień temu m inął zapowiedzią 

ny przez władze m iejskie term in 
uruchomienia trollęybusów l in 'i  
„C “ do Żoliborza. W swoim czasie 
przeszkadzały kom unikacji na Mio 
dowej dwa budynki: wypalona ru ­
ina, a raczej. w ;sząca „na słowo ho 
noru“  ściana na rogu Senatorskiej 
i Miodowej i spalony gmach N a j­
wyższego Trybunału Adm in istra ­
cyjnego. Pierwsza rudera została 
już dawno rozebrana, a fachowcy 
orzekli, że Trybunał nie z-awali się 
na trolleybusy.

No początku drugiego tygodnia 
sierpnia m iały wiec trolleybusy do 
trzeć do samego Dw. Gdańskiego 
Cieszyli s:ę z tego żoliborzanle, bo 
nareszcie ustałyby ich męki komu­
nikacyjne. Skazani ty lko na |tram  
waj i sporadyczne autobusy miesz 
kańcy Bielan, Żokborza czy M ary-

Pjo’e’il elektsvl kocił W ID
Ostatnio opracowany został wstęp 

ny pro jekt rozszerzenia sieci W ar­
szawskich Kolei Dojazdowych. Pro 
jek t ten obejmie komunikację ty ­
pu podmiejskiego (t.j. bez przesia­
dania i z biletam i okresowymi) na 
dłuższych odcinkach np. Warsza­
wa — M odlin i Warszawa •— Góra 
Kalw aria .

W r. 1950 nastąpi połączeme m. 
in. stacji Karczew z Wilgą, leżącą 
na prawym brzegu W isły na wyso 
kości Góry K a lw a rii Miejscowości 
leżące na tej 1 in ;i pozbawione są 
dojazdu do Warszawy pociągami 
podmiejskim i.

Koleje dojazdowe podzielone są 
na 2 grupy: pasażerską i towaro­
wa. Pociągi parowe wszystkich l i ­
n ii przewiozły w czerwcu rb. 1.230 
tys. osób. niezależnie od lin ii daw­
nych FKD. które w tym samym 
nresiącu obsłużyły 1 140 tys. pasa 
żerów W pływy z tej 1 in :i w czerw 
cu wyniosły 23 5 m il. zł.

Obecny rozkład byłej EKD pod 
względem dużej częstotliwości po­
ciągów będzie nadal utrzymany, w 
związku z zagęszczeniem ludności 
obsługiwanych przez pociągi elek­

tryczne miejscowości podwarszaw­
skich.

Szczyt nasilenia ruchu na linkach 
podmiejskich następuje w godzi­
nach od 6 do 8 rano, kiedy z pocią 
gów korzysta 60 proc. ogólnej iloś 
ci pasażerów.

Czynione są obeeme starania o 
zagraniczne dostawy siln ików  elek 
trycznych dla pociągów elektrycz­
nych. Tabor zelektryfikowany 
WKD składa sie ohecwe z 21 wago 
nów siln ikowych 25 osobowych i 
.2 "h bagażowych

montu nie m ie li żadnej bezpośred­
niej kom unikacji z Mokotowem. 
Wprawdzie i lin ia  „C “  tego n :e za 
pewmała, ale tu przynajm niej by­
ła ty lko jedna przesiadka i to na 
krańcowym przystanku, więc bez 
większego tłoku.

Ale radość była przedwczesna. 
Trolleybusy nie jeżdżą jeszcze 
przez Miodową, niepotrzebnie w y­
dano wiele pieniędzy na budowę 
objazdu koło robót przy tras;e W-Z 
i równie niepotrzebnie zrobiono 
ty lko  „apetyt“  żoliborzanom, że 
wreszcie się doczekają przyzwoit­
szej lokomocji. Mała rzecz — a wiel 
k i wstyd, proszę D yrekcji MZK,

Reperacia bulwarów portowych
N :estaranna robota przedwojen­

na mści siię teraz na betonowych 
bulwarach w porcie handlowym na 
Pradze. Zbudowano fundamenty 
bulwarów na m ia łkim , sypkim pia 
sku i skutkiem tego od pewnego 
czasu obserwowano niebezpieczne 
obsuwanie się, betonu na boki, co 
mogło grozić w każdej chw ili przy 
krą katastrofą. Trzeba było więc 
natychmiast, przystąpić do roboty.

Przeznaczono na ten cel kilkanaś 
c:e m ilionów  złotych i postanowio 
no zakotwiczyć beton ten specjal­
nymi klam ram i, oraz — jeśli Się 
uda — podobnie iak i na Pow'ślu 
podłożyć pod fundamenty w ie lk ie  i 
ciężkie p łyty betonowe. P ro jektu­
je się wykonanie tych wszystkich 
zabezni-czających robót jeszcze do 
jesieni br.

Deszcz zmył robotników
z f erenów ł nth wlanych

Ostatnie dni deszczowe zmusiły 
kierownictw o robót na l in i i  średni 
cowej do zaprzestania pracy. Gały 
wykop tunelowy w Al. Sikor.«1''ego 
jest zupełnie pusty i pozostały ty j- 
ko opuszczone wózki,

Podobnie przerwano roboty na 
n;e w ie lu budowlach w Warszawie. 
Również i na trasie W—-Z trzeba 
było ogran:czyć prace ty lko do be­
tonowania ,a wszelkie czynności

przy wykopach musiały ulec przer 
wie. \

Na tempo prac taki k ilkudn iow y 
zaslńj nie powinien zbytnio w p ły ­
nąć. W harmonogramach wszyst­
kich robót przewidz;ano bowiem 
k ilka  dni spóźnienia z powodu po­
gody Ostatnie deszcze też w :ąc zo­
stały przewidziane, może tylko nie 
w  tym  term inie i w takie j ilości.

\


